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1. Wprowadzenie – tło i kontekst badania 

Bieg wydarzeń związanych z wojną na Ukrainie nabrał 
w czwartym roku jej trwania szczególnie dużej dynami-
ki. Opinia publiczna, już nieco przyzwyczajona do względ-
nej równowagi sił na froncie, stanęła w obliczu znacznie 
większej intensywności wydarzeń. Wiele zmieniło się tak-
że w polskim życiu społecznym i politycznym.

Przełomowe pod wieloma względami spotkanie w Ga-
binecie Owalnym, do jakiego doszło w lutym 2025 roku 
z udziałem prezydentów USA i Ukrainy, uświadomiło opi-
nii publicznej skalę zmian w podejściu do tego konfliktu ze 
strony administracji amerykańskiej. Był to nie tylko prze-
łom stricte polityczny, ale także zupełnie nowa sytuacja 
narracyjna i emocjonalna. Nastąpiło – można powiedzieć – 
rozszczelnienie spójnej w latach poprzednich narracji ca-
łego Zachodu i wprowadzenie do niej elementów silnie 
transakcyjnych w miejsce dominującego wcześniej kom-
ponentu wartości. 

W pierwszej połowie roku symbolem nowego podejścia 
stała się umowa dotycząca eksploatacji ukraińskich złóż 
minerałów, a w drugiej – obawy o zakulisowe uzgodnienia 
pomiędzy USA i Rosją. Na cały obraz sytuacji nakładają się 
także – nie zawsze czytelne dla opinii publicznej – napięcia 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Europą oraz pomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami polityki Donalda Trumpa.

Polska opinia publiczna, mocno zaangażowana w spra-
wy ukraińskie, odczuła tę zmianę szczególnie wyraźnie. 
Wydarzenia całego roku 2025 przyniosły huśtawkę nastro-
jów i nagłe zwroty akcji w trwającym „procesie pokojo-
wym”. Już samo śledzenie tych wydarzeń, z ich niejasny-
mi i zaskakującymi sekwencjami, zwiększyło znacząco po-
czucie niepewności co do kierunku, w jakim zmierza sytu-
acja międzynarodowa. Polska wrażliwość szczególnie re-
aguje na sygnały zagrożeń dla solidarności sojuszniczej 
Zachodu czy zwłaszcza potencjalnych uzgodnień pomi-
jających podmiotowość państw regionu. Stopniowe od-
chodzenie przez USA od definicji sytuacji z początku woj-
ny (bronimy wartości i zasad cywilizacji zachodniej, któ-
rym zagraża Rosja) na rzecz nowego podejścia (trzeba jak 
najszybciej zakończyć ten konflikt, ustabilizować relacje 

z Rosją i zająć się innymi wyzwaniami) – to dla polskiego 
odbiorcy zmiana dotkliwa.

Nie były to i nie są jednak jedyne źródła społecznych 
napięć i obaw związanych z trwającą wojną. Rok 2025 przy-
niósł także eskalację rosyjskich i białoruskich działań hy-
brydowych uderzających bezpośrednio w bezpieczeństwo 
Polski. Wtargnięcie dronów w polską przestrzeń powietrz-
ną, akty dywersji na kolei, ataki cybernetyczne, ciągłe te-
stowanie polskich systemów reagowania oraz działania 
dezinformacyjne – wszystkie te zdarzenia to już stały ele-
ment życia codziennego w Polsce. 

Zgodnie z obawami, wyrażonymi między innymi w ra-
porcie z poprzedniej fali badania opinii Polaków o Ukrainie 
i stosunkach polsko-ukraińskich, nastąpiła także zmiana 
w traktowaniu spraw ukraińskich przez polskie elity poli-
tyczne. O ile w kampanii przed wyborami parlamentarnymi 
w roku 2023 główne siły polityczne prezentowały podobne 
poglądy na temat Ukrainy i jej obywateli przebywających 
w Polsce, o tyle w kampanii prezydenckiej z roku 2025 poja-
wiły się w tej kwestii istotne zmiany. Stosunek do uchodź-
ców, ich sytuacji prawnej i socjalnej, a także podejście do 
Ukrainy i jej władz stały się przedmiotem rozgrywek w ra-
mach kampanii wyborczej. W ich efekcie wprowadzono do 
głównego nurtu debaty nowe akcenty – sceptycyzm, nuty 
krytyczne, a nawet otwartą niechęć. Pomiędzy wypowie-
dziami i działaniami polityków a poglądami opinii publicz-
nej zawsze występuje sprzężenie zwrotne. Oba te obsza-
ry wzajemnie na siebie wpływają, zasilają swoje arsenały 
postaw i argumentów. 

Zarazem jednak życie społeczne w Polsce, którego 
utrwalonym elementem są Ukraińcy, toczy się swoim ryt-
mem. Pojawiające się od czasu do czasu incydenty i napię-
cia lokalne nie zmieniają sytuacji na tyle, by można było 
mówić o całkowitym odwróceniu trendu pomocy i życzli-
wości wobec gości z tego kraju. Wielu z nich silnie wrosło 
w tkankę społeczną, znalazło w Polsce stabilność i wno-
si istotny wkład w polskie życie gospodarcze i społeczne. 

W omawianym tu okresie miało miejsce jeszcze jedno 
wydarzenie o dużym znaczeniu dla percepcji środowiska 
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ukraińskiej emigracji w Polsce. W sierpniu 2025 roku odbył 
się na Stadionie Narodowym w Warszawie koncert biało-
ruskiego rapera Maksa Korża, na którym doszło do incy-
dentów i zakłóceń porządku publicznego, z udziałem mię-
dzy innymi publiczności ukraińskiej. Doniesienia medial-
ne skupiały się na wątku flagi banderowskiej, którą wy-
machiwał jeden z uczestników koncertu. Z punktu widze-
nia polskiej opinii publicznej ważniejsze było jednak co in-
nego. Koncert ten uświadomił wszystkim, że środowiska 
imigrantów z Europy Wschodniej, w tym z Ukrainy, mają 
swoje własne życie kulturalne i społeczne, są w stanie za-
pełnić największy obiekt widowiskowy, a ich gwiazdy nie 
są w zasadzie znane polskiej publiczności. Był to niezamie-
rzony pokaz siły, dynamiki społecznej i kulturowej tożsa-
mości środowiska imigrantów, który wywołał u części pol-
skiej opinii publicznej duże zaskoczenie.

Można zatem powiedzieć, że omawiana w niniejszym 
raporcie trzecia fala badań, przeprowadzonych na zlecenie 

Centrum Mieroszewskiego, odbyła się w warunkach zwięk-
szonej niejednoznaczności w sprawach ukraińskich. Utra-
cona spójność narracji Zachodu, osłabienie jej składni-
ka etycznego na rzecz transakcyjnego realizmu, uwikła-
nie tematyki ukraińskiej w politykę wewnętrzną w Polsce 
i wzrost zagrożeń hybrydowych – to główne elementy tła 
omawianych tu wyników. Jak nowe tło wpłynęło na poglą-
dy polskiej opinii publicznej? Czy dynamika zdarzeń wokół 
Ukrainy zmieniła podejście Polaków do spraw ukraińskich?

Podobnie jak w latach poprzednich, badanie łączy po-
dejście ilościowe (sondaż) z komponentem jakościowym 
(dyskusje grupowe), co pozwoliło uzyskać pogłębiony ob-
raz poglądów Polaków na temat Ukrainy i stosunków pol-
sko-ukraińskich. Porównanie z poprzednimi pomiarami po-
zwala ocenić skalę i kierunek zmian tych poglądów i towa-
rzyszących im emocji społecznych.



2. Informacje o badaniu 

Metodologia 

Badanie składało się z dwóch części: jakościowej oraz ilo-
ściowej według schematu stosowanego w dwóch poprzed-
nich falach pomiaru.

W ramach części jakościowej przeprowadzono siedem 
zogniskowanych wywiadów grupowych (FGI) – po dwa 
w Lublinie, we Wrocławiu i w Łowiczu oraz jeden w Rze-
szowie. W Lublinie, we Wrocławiu i w Łowiczu grupy były 
dobierane według kryterium wieku respondentów: w każ-
dym mieście zrealizowano jeden wywiad z osobami młod-
szymi (26–45 lat) i jeden z osobami w wieku 46–65 lat, 
z wyjątkiem Rzeszowa, gdzie respondentami były osoby 
w wieku 30–60 lat.

Wybór miast do wywiadów fokusowych był podykto-
wany z jednej strony potrzebą rozproszenia regionalnego 
i zapewnienia różnych odległości od wschodniej granicy, 

a z drugiej strony uwzględniał wielkość miejscowości, tak 
aby reprezentowane były miasta małe, średnie i duże.

Badanie ilościowe przeprowadzono techniką wywia-
dów online (CAWI) na łącznej próbie N = 1009 osób w wieku 
18–65 lat, reprezentatywnej dla struktury polskiego spo-
łeczeństwa pod względem płci, wielkości miejsca zamiesz-
kania i województwa, z wykorzystaniem epanel.pl, inter-
netowego panelu badawczego firmy ARC Rynek i Opinia.

Pomiar odbył się w listopadzie 2025 roku.
Na części wykresów dane nie sumują się do 100%. 

Sytuacja taka występuje w pytaniach wieloodpowiedzio-
wych. W przypadku pytań z możliwą jedną odpowiedzią  
minimalne odchylenia od 100% wiążą się z zaokrąglenia-
mi procentowania.

1009WIELKOŚĆ PRÓBY WYWIADÓW
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Struktura próby

Płeć 

Wiek

Wykształcenie

50+50+z50%

Kobieta

50%

Mężczyzna

	   18–24

	   25–34

	   35–44

	   45–65

	   Podstawowe/zasadnicze zawodowe

	   Średnie

	   Wyższe

11%

19%

26%

45%

32%

38%

30%
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Wielkość miejscowości

	 Wieś

	 Miasto do 19 tys. mieszkańców

	 Miasto 20–49 tys. mieszkańców

	 Miasto 50–99 tys. mieszkańców

	 Miasto 100–199 tys. mieszkańców

	 Miasto 200–499 tys. mieszkańców

	 Miasto 500 tys. lub więcej mieszkańców

41%

13%

11%

8%

8%

7%

12%
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Województwo

	 Dolnośląskie

	 Kujawsko-pomorskie

	 Lubelskie

	 Lubuskie

	 Łódzkie

	 Małopolskie

	 Mazowieckie

	 Opolskie

	 Podkarpackie

	 Podlaskie

	 Pomorskie

	 Śląskie

	 Świętokrzyskie

	 Warmińsko-mazurskie

	 Wielkopolskie

	 Zachodniopomorskie

7%

6%

5%

2%

7%

9%

15%

3%

6%

2%

7%

12%

2%

3%

11%

3%



Ogólne skojarzenia 
i postawy

3
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W badaniach fokusowych Ukraina wywołuje wśród Po-
laków bardzo silne, często ambiwalentne emocje. Nie-
mal każdy respondent zapytany o pierwsze skojarzenie, 

odpowiada bez wahania: wojna, Rosja, uchodźcy, po-
moc/wsparcie, ale także zmęczenie oraz kontrowersje 
historyczne.

↓   W Y K R E S  1 :

Spontaniczne skojarzenia z Ukrainą

Ukraina
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Najczęściej powtarzającym się skojarzeniem z Ukrainą jest 
wojna, jej dramat i jej konsekwencje. Respondenci nie ukry-
wają, że ten temat zdominował wszystkie inne.

Ukraina? Pierwsze, co przychodzi do głowy – 
wojna. Takie obrazy, jak ludzie uciekali, jak 
matki z dziećmi szły przez granicę… To mam 
cały czas przed oczami. 
(Wrocław, młodsi)

Dla mnie to kraj, który walczy, który jest 
w ruinie, który cierpi. I to jest główne 
skojarzenie, które się pojawia od razu, zanim 
o czymkolwiek innym pomyślę. 
(Lublin, młodsi)

Wojna jest nie tylko kontekstem, ale i filtrem, przez który 
Polacy patrzą na Ukrainę. Wielu respondentów podkreśla, 
że pomoc dla Ukrainy była jednym z najważniejszych mo-
mentów wspólnotowej solidarności w Polsce ostatnich lat.

Pamiętam ten pierwszy czas, jak wszyscy 
pomagali. To było niesamowite. Narodowa 
mobilizacja. Każdy robił coś od serca. 
(Wrocław, starsi)

Dziś jednak skojarzenia są nieco odmienne — bardziej reali-
styczne, czasem gorzkie. Uczestnicy badań widzą, że woj-
na trwa długo, a pomoc Ukrainie i Ukraińcom już nie jest 
doraźną akcją, lecz stałą częścią polityki państwa.

Pomoc? Tak. Ale teraz już na zasadach, a nie 
wszystko na hurra. Bo to działało tylko chwilę. 
(Łowicz, młodsi)

Choć wielu respondentów przyznaje, że ich wiedza o histo-
rii Ukrainy jest ograniczona, skojarzenia z trudną przeszło-
ścią, zwłaszcza z Rzezią Wołyńską, wracają regularnie. Hi-
storia wprawdzie nie determinuje postaw, niemniej tworzy 
tło, którego nie można pominąć w bieżącej perspektywie. 

To wszystko wraca. Brat pradziadka, dziadka… 
te opowieści. I to jest skojarzenie, które ja mam 
w głowie, nawet jeśli to było dawno. 
(Wrocław, starsi)

Tak samo jak ten Bandera… wszyscy o nim 
słyszeli, choć nikt nie wie dokładnie, co się 
działo. Ale to skojarzenie z Ukrainą działa 
bardzo mocno.
 (Łowicz, młodsi)

Ukraina jawi się Polakom również jako linia frontu, któ-
ra chroni Polskę:

Jak Ukraina padnie, to następni będziemy my. 
To jest skojarzenie, które ma każdy, nawet jeśli 
nie mówi tego głośno.
(Wrocław, młodsi)

To jest kraj, który teraz za nas walczy. Trzyma 
Rosję na dystans. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)
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↓   W Y K R E S  2 :

Spontaniczne skojarzenia z Ukraińcami

Ukraińcy
Wojna na Ukrainie sprawiła, że Polacy poznali Ukraińców 
bliżej niż kiedykolwiek wcześniej — jako uchodźców, są-
siadów, współpracowników i członków wspólnoty lokal-
nej. Analiza wypowiedzi respondentów z badań fokuso-
wych pokazuje jednak, że obraz Ukraińców w oczach Po-
laków jest jednocześnie pełen podziwu oraz wyraźnych rys 
i niejednoznaczności.

W ocenie Polaków Ukraińcy są pracowici i ambitni, 
ale w pewnych grupach też roszczeniowi i nastawieni na 

korzyści. To obraz silnie spolaryzowany, oparty na kontra-
stowych narracjach, które funkcjonują równolegle.

Ukraina to uchodźcy. To kolejki pod punktami 
pomocy, to szkoły pełne dzieci z Ukrainy, 
to język słyszany w sklepach. My to widzimy 
każdego dnia.
 (Wrocław, młodsi)
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Najmocniejsza pozytywna narracja dotyczy determina-
cji Ukraińców w walce o swoje państwo. Polacy widzą 
w Ukraińcach siłę, której sami nie zawsze byliby pewni 
u siebie. Ten podziw jest jednym z fundamentów solidar-
ności z Ukrainą.

Wiele wypowiedzi pokazuje, że Polacy wciąż widzą 
w Ukraińcach przede wszystkim ofiary wojny. Ten obraz 
buduje emocjonalne zrozumienie i moralne uzasadnienie 
dla pomocy.

Widziałam matki z dziećmi, które nic nie miały. 
One tu przyjechały z jednym plecakiem. Jak 
mam ich nie rozumieć? To są normalni ludzie, 
którzy chcieli przeżyć. 
(Łowicz, starsi)

W wielu wypowiedziach ukraińscy migranci są postrzega-
ni jako pracowici, uczciwi i skromni. Wielu Polaków mówi 
wręcz, że bez ukraińskich pracowników wiele branż by nie 
przetrwało.

Mam sąsiadów Ukraińców — pracują od rana 
do nocy, dzieci do szkoły, wszystko spokojnie. 
Oni tu chcą żyć normalnie, nie wyglądać, jakby 
im się coś należało. 
(Łowicz, starsi)

W pracy mam kilka Ukrainek, superdziewczyny. 
Zorganizowane, sumienne, wszystko zrobią. 
Jakby wszyscy tacy byli, to nie byłoby żadnego 
problemu.
(Lublin, starsi)

Najsilniejsza negatywna narracja dotyczy roszczeniowo-
ści, szczególnie w kontekście świadczeń ze środków pu-
blicznych. Nie jest to wrogość wobec Ukraińców jako gru-
py społecznej, lecz frustracja brakiem odpowiedniej, zda-
niem badanych, kontroli systemu pomocowego.

Niektóre to przyjeżdżają tylko po 800 plus. 
Wezmą, wrócą, przyjadą znowu. I to rodzi 
największy gniew, bo my na to robimy. 
(Łowicz, młodsi)

Ja nie jestem przeciwko nim, tylko przeciwko 
cwaniakowaniu. Jak ktoś tu przyjeżdża i nie 
zamierza pracować, to przepraszam bardzo…
 (Rzeszów, młodsi i starsi)

Wśród części Polaków pojawia się też wątek braku integra-
cji, zwłaszcza ze strony dorosłych migrantów.

Jak ktoś tu chce zostać, to niech się uczy języka. 
A oni czasem latami są i dalej po swojemu. Jak 
mamy stworzyć jedno społeczeństwo? 
(Lublin, młodsi)

Dzieci to tak, odnajdują się super. Ale dorośli? 
Wielu nawet nie próbuje.
(Łowicz, młodsi)

Polacy oczekują wysiłku integracyjnego — raczej o charak-
terze symbolicznym, głównie związanym z językiem. Naj-
bardziej charakterystyczny ton wypowiedzi Polaków jest 
wyważony, nie wrogi.

Nie mam nic przeciwko Ukraińcom. Naprawdę. 
Tylko musi być porządek, zasady. Żeby nie było 
tak, że jedni mają więcej, a drudzy mniej. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

To zdanie streszcza dominującą postawę: akceptację dla 
Ukraińców jako ludzi, ale krytykę polityki państwa, któ-
ra – zdaniem tej części Polaków – generuje konflikty 
i nierówności.

Polacy i Ukraińcy na co dzień są coraz bliższy sobie. 
Osobiste doświadczenia stają się normą, choć bezpośred-
nie kontakty z Ukrainą – co zrozumiałe w obecnych wa-
runkach – są wciąż ograniczone.

Chociaż debata publiczna o relacjach polsko-ukraiń-
skich często koncentruje się na polityce, bezpieczeństwie 
czy historii, z danych wyłania się inny, bardziej społeczny 
obraz tych relacji – pokazujący, jak bardzo w ciągu ostat-
nich lat zmieniły się codzienne doświadczenia Polaków. 
Aż 69% badanych deklaruje, że osobiście zna jakiegoś Ukra-
ińca lub Ukrainkę. To najwyższy wskaźnik w zestawieniu 
i dowód na to, że obecność ukraińskiej społeczności w Pol-
sce stała się czymś powszechnym.

Co piąty respondent (22%) pracuje lub studiuje w jed-
nej instytucji z osobami z Ukrainy. To oznacza, że kontak-
ty zawodowe i środowiskowe są drugim najczęstszym źró-
dłem wzajemnego poznania – znacznie ważniejszym niż 
wyjazdy (obecnie ograniczone), rodzina czy uczestnictwo 
w wydarzeniach kulturalnych.

Jednocześnie niewielu Polaków miało okazję odwie-
dzić Ukrainę, zwłaszcza po rozpoczęciu pełnoskalowej ro-
syjskiej agresji w 2022 roku. W jej trakcie na Ukrainie było 
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jedynie 3% badanych. Wcześniej wyjazdy również nie były 
powszechne – deklaruje je 12% respondentów. Widać więc 
wyraźnie, że bezpośrednia znajomość kraju nie jest głów-
nym źródłem doświadczeń ani opinii Polaków na temat 
Ukrainy.

Znajomości osobiste i relacje przyjacielskie są jednak 
zauważalne: 12% badanych ma przyjaciół lub znajomych 

na Ukrainie, a 13% – przyjaciela bądź przyjaciółkę z Ukrainy 
mieszkających w Polsce. Co dziesiąty uczestniczy w wyda-
rzeniach kulturalnych związanych z Ukrainą, co pokazuje, 
że zainteresowanie kulturą sąsiedniego kraju rośnie, choć 
nadal dotyczy mniejszej części społeczeństwa.
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69%

22%

13%

12%

12%

10%

4%

3%

	 Znam osobiście jakiegoś 
Ukraińca/Ukrainkę

	 Pracuję/studiuję w jednej 
instytucji lub zespole  
z osobami z Ukrainy

	 Mam w Polsce przyjaciela/
przyjaciółkę z Ukrainy

	 Byłem/byłam na Ukrainie 
przed 24 lutego 2022 roku 
(turystycznie/w odwiedzinach)

	 Mam na Ukrainie przyjaciół/
znajomych

	 Zdarza mi się uczestniczyć 
w Polsce w wydarzeniach 
i imprezach kulturalnych 
związanych z Ukrainą

	 Mam na Ukrainie rodzinę/
krewnych

	 Byłem/byłam na Ukrainie 
po 24 lutego 2022 roku, 
po rozpoczęciu przez Rosję 
pełnoskalowej inwazji

↓   W Y K R E S  3 :

Osobiste doświadczenia z Ukrainą i Ukraińcami
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Jaki miał Pan/miała Pani stosunek do Ukraińców mieszkających w Polsce przed 24 lutego 2022 roku?

Jaki jest obecnie Pana/Pani ogólny stosunek do Ukraińców mieszkających w Polsce?

Stosunek Polaków do Ukraińców mieszkających w Polsce 
uległ pogorszeniu w porównaniu z tym deklarowanym dla 
okresu sprzed 24 lutego 2022 roku. Obecnie widać przesu-
nięcie w stronę ocen negatywnych: odsetek ocen nega-
tywnych wzrósł z 21% do 35% (+14 p.p.), przy jednocze-
snym spadku neutralnych z 21% do 15% (-6 p.p.). Pozy-
tywny stosunek pozostaje nadal najczęstszy, ale jest niż-
szy (z 43% do 39%, -4 p.p.). Jednocześnie zmalał udział od-
powiedzi „nie wiem/trudno powiedzieć” (z 15% do 10%).

Pozytywne nastawienie wyraźnie różnicują sympatie 
polityczne i poziom wykształcenia, a w mniejszym stop-
niu płeć i wiek. 

Obecnie najwięcej pozytywnych ocen w stosunku 
do Ukraińców mieszkających w Polsce występuje wśród: 
zwolenników Nowej Lewicy (60%) oraz KO (56%), osób 
z wyższym wykształceniem (49%), respondentów w wie-
ku 45–65 lat oraz mężczyzn (po 45%).

Najmniej pozytywnych ocen deklarują: wyborcy Kon-
federacji (18%), osoby z wykształceniem podstawowym/
zawodowym (30%), respondenci w wieku 25–44 lata 
(32–33%) oraz kobiety (33%).

↓   W Y K R E S  4 :

Stosunek do Ukraińców mieszkających w Polsce 

43%

39%

21%

15%

21%

35%

15%

10%

  Pozytywny

  Neutralny

  Negatywny

  Nie wiem/trudno powiedzieć
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Pozytywny Negatywny

	 Mężczyźni

	 Kobiety

	 18–24 lat

	 25–34 lat

	 35–44 lat

	 45–65 lat

	 Podstawowe/
zawodowe	

	 Średnie

	 Wyższe

	 PiS

	 KO

	 Trzecia Droga

	 Nowa Lewica

	 Konfederacja

45%

33%

41%

33%

32%

45%

30%

39%

49%

35%

56%

50%

60%

18%

31%

40%

38%

42%

39%

29%

40%

35%

31%

39%

25%

18%

29%

61%

↓   W Y K R E S  5 :

Jaki jest obecnie Pana/Pani ogólny stosunek do Ukraińców 

mieszkających w Polsce? Analiza w różnych grupach społecznych
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W przeciwieństwie do ocen dotyczących Ukraińców miesz-
kających w Polsce, postawy wobec Ukraińców przebywa-
jących w ich własnym kraju są bardziej stabilne.

Przed 24 lutego 2022 roku dominował pozytywny sto-
sunek (45%) i obecnie pozostaje on na bardzo podobnym 
poziomie (44%, -1 p.p.). Lekko zmniejszył się udział ocen 
neutralnych (z 22% do 20%, -2 p.p.). Najbardziej widocz-
na zmiana to wzrost postaw negatywnych (z 15% do 20%, 
+5 p.p.). Jednocześnie spadła liczba odpowiedzi „nie wiem/
trudno powiedzieć” (z 18% do 15%, -3 p.p.).

Najwięcej pozytywnych ocen stosunku do Ukraińców 
mieszkających na Ukrainie mają: wyborcy KO (61%), oso-
by z wyższym wykształceniem (58%), respondenci w wie-
ku 45–65 lat (49%), mężczyźni (48%).

Najmniej pozytywnych ocen deklarują: wyborcy Kon-
federacji (27%), osoby z wykształceniem podstawowym/
zawodowym (33%), respondenci w wieku 25–44 lata (40%) 
oraz kobiety (41%).

Jaki miał Pan/miała Pani stosunek do Ukraińców mieszkających na Ukrainie przed 24 lutego 2022 roku?

Jak oceniłby Pan/oceniłaby Pani swój ogólny stosunek do Ukraińców mieszkających na Ukrainie?

↓   W Y K R E S  6 :

Stosunek do Ukraińców mieszkających na Ukrainie 

45%

44%

22%

20%

15%

20%

18%

15%

  Pozytywny

  Neutralny

  Negatywny

  Nie wiem/trudno powiedzieć
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Polacy najczęściej widzą dziś Ukraińców jako „sąsiadów” 
(64%) oraz „ofiary agresji” (62%) – to pokazuje, że domi-
nuje perspektywa bliskości geograficznej i współczucia 
związanego z trwającą wojną. Jednocześnie dość istotny 
odsetek badanych postrzega ich także w kategoriach rywa-
lizacji („konkurenci” – 33%) oraz pragmatycznej współpra-
cy („partnerzy gospodarczy” i „sojusznicy” – po 31%). Re-
latywnie rzadziej Ukraińcy określani są jako „przyjaciele” 

(24%) czy „bracia i siostry” (17%), a jednocześnie aż 26% 
widzi w nich „nieprzyjaciół”.

Wnioski z danych dotyczących stosunku do Ukraińców 
sugerują, że problem jest złożony: łączy element solidarno-
ści i współczucia z poczuciem konkurencji oraz obecnością 
napięć. Bliskość i empatia są zauważalne, ale nie przekła-
dają się jeszcze powszechnie na głębokie poczucie wspól-
noty („bracia i siostry”).

64%

62%

33%

31%

31%

26%

24%

17%

	 Sąsiedzi

	 Ofiary agresji

	 Konkurenci

	 Partnerzy gospodarczy

	 Sojusznicy

	 Nieprzyjaciele

	 Przyjaciele

	 Bracia i siostry

↓   W Y K R E S  7 :

Które z poniższych określeń pasują obecnie do Pana/Pani stosunku 

do Ukraińców?
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Akceptacja Ukraińców w różnych rolach społecznych jest 
na ogół wysoka, szczególnie w sytuacjach codziennego 
współżycia i współpracy. Największy poziom akceptacji 
dotyczy mieszkania w tej samej miejscowości (70%), pra-
cy w jednym zespole (67%) oraz bycia sąsiadem w tym sa-
mym budynku (66%). Oznacza to, że większość Polaków 
nie ma problemu z bliską, regularną obecnością Ukraiń-
ców w swoim otoczeniu.

Nieco niższa, choć nadal wysoka, jest akceptacja 
dla Ukraińców jako mieszkańców Polski (65%). Bardziej 

prywatne i emocjonalnie wymagające relacje – jak bli-
ska przyjaźń (56%) czy małżeństwo (45%) spotykają się 
z mniejszą otwartością.

Ogólnie wyniki wskazują, że Polacy najbardziej kom-
fortowo czują się z Ukraińcami w rolach sąsiedzkich i za-
wodowych, natomiast akceptacja słabnie w miarę prze-
chodzenia do coraz bardziej zażyłych relacji.

Mieszkańca tej samej miejscowości

↓   W Y K R E S  8 :

Na ile zaakceptowałby Pan/zaakceptowałaby Pani Ukraińca/Ukrainkę w roli:

70% 17% 12%

Współpracownika w zespole

67% 21% 13%

Sąsiada w tym samym budynku

66% 20% 13%

Mieszkańca Polski

65% 22% 14%

Bliskiego przyjaciela/przyjaciółki

56% 27% 16%

Małżonka/małżonki lub członka rodziny

45% 35% 20%

  Akceptacja   Brak akceptacji   Trudno powiedzieć
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Rozkład odpowiedzi wskazuje, że w razie nowej fali uchodź-
ców gotowość Polaków do pomocy byłaby przede wszyst-
kim ograniczona: 26% deklaruje, że nie pomogłoby wca-
le, a kolejne 18% – że zrobiłoby to tylko w małym stop-
niu (łącznie 44%). Jednocześnie 26% badanych deklaruje 
pomoc w umiarkowanym stopniu, co sugeruje otwartość 
na wsparcie, ale raczej w bardziej powściągliwy sposób. 
Wysoką gotowość (w dużym lub bardzo dużym stopniu) 

deklaruje 14%. Znaczące jest też 16% odpowiedzi „nie 
wiem/trudno powiedzieć”, które może odzwierciedlać 
niepewność co do własnych zasobów i uwarunkowań ze-
wnętrznych. Całość danych pokazuje więc pewien poten-
cjał do pomocy, ale bez masowej mobilizacji na wzór tej 
z 2022 roku, co warto uwzględnić w planowaniu działań 
instytucji publicznych i NGO. 

↓   W Y K R E S  9 :

Gotowość do pomocy Ukraińcom w razie nowej fali uchodźców

4% 18%10% 26%26% 16%

  W bardzo dużym stopniu

  W dużym stopniu

  W umiarkowanym stopniu

  W małym stopniu

  Wcale nie

  Nie wiem/trudno powiedzieć



↕

Gotowość do pomocy Ukraińcom w razie 
nowej fali uchodźców

14%
W bardzo dużym/dużym 
stopniu

1414+86+86
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Rozkład wskazań pokazuje, że gotowość do pomocy kon-
centruje się przede wszystkim na formach niskokoszto-
wych i łatwych do podjęcia. Najczęściej deklarowane jest 
„przekazanie pieniędzy lub darów rzeczowych” (35%). Na 
drugim miejscu znajduje się „udział w lokalnych zbiórkach 
lub akcjach wolontariackich” (26%), co sugeruje otwartość 
na wsparcie realizowane wspólnie, ale zwykle w formule 
epizodycznej i o ograniczonym obciążeniu.

Wyraźnie rzadziej wskazywane są formy wymagają-
ce większego czasu, odpowiedzialności i bezpośrednie-
go kontaktu: „pomoc w transporcie lub organizacji przy-
jazdu” deklaruje 9%, „wsparcie w znalezieniu pracy lub 

formalnościach urzędowych” – 8%, a „udostępnienie 
mieszkania” oraz „pomoc językową/opiekuńczą” – po 7% 
(inna forma: 1%). Jednocześnie istotny jest odsetek osób 
deklarujących „brak gotowości do pomagania” (26%) oraz 
niepewność („trudno powiedzieć”, 16%).

W praktyce oznacza to, że w razie nowej fali uchodź-
ców najłatwiejsze do uruchomienia na większą skalę by-
łyby zbiórki materialne i finansowe oraz akcje lokalne, na-
tomiast działania bardziej intensywne (zakwaterowanie, 
wsparcie formalne, transport, pomoc językowa) będą wy-
magały silniejszego oparcia na instytucjach publicznych 
i wyspecjalizowanych organizacjach pomocowych.

35%

26%

9%

8%

7%

7%

1%

26%

16%

	 Przekazanie pieniędzy lub 
darów rzeczowych (żywność, 
odzież, leki)

	 Udział w lokalnych zbiórkach 
lub akcjach wolontariackich

	 Pomoc w transporcie 
lub organizacji przyjazdu

	 Pomoc w znalezieniu pracy 
lub formalnościach urzędowych

	 Udostępnienie mieszkania 
lub innego miejsca 
zakwaterowania

	 Wsparcie w tłumaczeniu,  
nauce języka, opiece nad 
dziećmi

	 Inna forma

	 Nie byłbym gotowy/
nie byłabym gotowa pomagać

	 Trudno powiedzieć

↓   W Y K R E S  1 0 :

W jakiej formie byłby Pan gotowy/byłaby Pani gotowa udzielić pomocy?
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Oceny skłonności polskiego społeczeństwa do niesienia 
pomocy są przede wszystkim naznaczone dużą niepew-
nością: największą kategorię stanowią odpowiedzi „trud-
no powiedzieć” (37%). Wśród osób, które mają wyrobio-
ną opinię, częściej pojawiają się oceny negatywne niż po-
zytywne. Brak skłonności do pomagania przypisuje spo-
łeczeństwu łącznie 37% badanych (12% „zdecydowanie 
nie” i 25% „raczej nie”), podczas gdy skłonność do poma-
gania – 26% (22% „raczej tak” i 4% „zdecydowanie tak”).

W praktyce oznacza to, że obraz społecznej gotowo-
ści do pomagania jest niejednoznaczny, ale jeśli pominiemy 
osoby niezdecydowane, przeważa przekonanie o ograni-
czonej skłonności do wsparcia, a zdecydowanie pozytyw-
ne oceny pozostają marginalne.

↓   W Y K R E S  1 1 :

Na ile uważa Pan/Pani, że polskie społeczeństwo byłoby skłonne pomóc 

Ukraińcom w razie kolejnej fali uchodźców?

4% 25%22% 12% 37%

  Zdecydowanie byłoby skłonne

  Raczej byłoby skłonne

  Raczej nie byłoby skłonne

  Zdecydowanie nie byłoby 
skłonne

  Trudno powiedzieć
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Oceny przygotowania sektora publicznego (rządu, samo-
rządów i innych instytucji) do udzielenia pomocy w razie 
kolejnej fali uchodźców są w dużym stopniu nieokreślo-
ne: niemal połowa badanych (47%) wybiera odpowiedź 
„trudno powiedzieć”, co wskazuje na brak ugruntowane-
go przekonania lub doświadczeń pozwalających taką oce-
nę sformułować.

Wśród respondentów, którzy mają wyrobione zdanie, 
częściej pojawia się sceptycyzm niż optymizm: 27% uważa, 

że państwo nie byłoby przygotowane (12% „zdecydowanie 
nie”, 15% „raczej nie”). Oceny pozytywne są nieco rzadsze, 
ale nadal istotne: 26% wskazuje, że państwo byłoby goto-
we (21% „raczej tak”, 5% „zdecydowanie tak”). Całość wy-
ników sugeruje więc obraz niejednoznaczny, z wyraźną do-
minacją niepewności oraz lekką przewagą ocen negatyw-
nych nad pozytywnymi wśród osób deklarujących opinię.

Z badania fokusowego wynika, że Polska gościnność nie 
zniknęła, ale przeszła transformację – z emocjonalnego im-
pulsu w bardziej zorganizowane działanie, poparte chłod-
ną kalkulacją. W 2022 roku pomaganie było elementem na-
rodowej dumy, dziś coraz częściej staje się źródłem spo-
łecznego napięcia.

Z rozmów przeprowadzonych podczas badania wyła-
nia się społeczeństwo zmęczone, ale wciąż świadome mo-
ralnego zobowiązania. Skłonność do pomocy Ukraińcom 
w razie nowej fali uchodźców wciąż istnieje – lecz będzie 
warunkowa, bardziej selektywna i mniej spontaniczna.

Pomogłabym znowu. Ale chciałabym wiedzieć, 
że to naprawdę potrzebujący, a nie tacy, 
którym po prostu wygodniej w Polsce. 
(Łowicz, młodsi)

Jestem zmęczony. Mam wrażenie, że temat 
Ukraińców w Polsce jest wszędzie i nie ma 

końca. To się odbija na tym, jak na nich 
patrzymy. 
(Łowicz, młodsi)

Gdyby doszło do napływu kolejnej fali uchodźców, Pola-
cy byliby znacznie mniej spontaniczni. Pomoc nie była-
by już odruchem, lecz raczej decyzją warunkową – uza-
leżnioną od okoliczności, oceny sytuacji i zachowania sa-
mych Ukraińców.

Na początku wojny było współczucie, teraz 
byłoby kalkulowanie: czy nas na to stać, czy 
warto, czy nie wykorzystają. 
(Wrocław, młodsi)

Wielu badanych wskazywało też, że „pomoc ma grani-
ce” i że to państwo powinno ją organizować, nie obywatele. 

↓   W Y K R E S  1 2 :

Na ile uważa Pan/Pani, że państwo polskie (rząd, samorządy, instytucje 

publiczne) byłoby przygotowane i gotowe udzielić skutecznej pomocy 

w przypadku pojawienia się nowej fali uchodźców z Ukrainy?

5% 15%21% 12% 47%

  Zdecydowanie tak

  Raczej tak

  Raczej nie

  Zdecydowanie nie

  Trudno powiedzieć
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Wizerunek Ukrainy i Ukraińców w oczach Polaków kształ-
tuje się pod wpływem różnych źródeł – od osobistych do-
świadczeń i kontaktów po media, wiedzę i pamięć histo-
ryczną oraz wspomnienia sprzed trwającej wojny. Z wy-
powiedzi uczestników grup fokusowych z Rzeszowa, Lu-
blina, Łowicza i Wrocławia wynika, że te źródła są nie tyl-
ko zróżnicowane, ale i często sprzeczne – łączą auten-
tyczne doświadczenia pomocy z emocjami, stereotypami 
oraz obrazami zaczerpniętymi z przekazów medialnych 
i historycznych.

Najbardziej wiarygodnym źródłem wiedzy o Ukraiń-
cach dla wielu badanych są osobiste kontakty – w pracy, na 
uczelni czy w sąsiedztwie. W Rzeszowie, Lublinie i na Dol-
nym Śląsku respondenci podkreślali, że znajomości z Ukra-
ińcami pozwoliły im zobaczyć, że „to ludzie tacy jak my”.

Poznałem wielu Ukraińców, i tu, i tam. 
I naprawdę – są dobrzy Ukraińcy i źli Ukraińcy, 
tak samo jak dobrzy Niemcy i źli Niemcy. Nie 
ma aż tak dużych różnic między nami. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Podobne głosy pojawiały się także w innych miastach: 
zwracano uwagę, że codzienna współpraca pozwala prze-
łamać stereotypy.

W pracy mam Ukraińców i widzę, że są 
pracowici. Nie wszyscy oczywiście, ale 
większość naprawdę daje z siebie dużo. 
To trochę inny obraz niż ten, który pokazują 
media. 
(Lublin, starsi)

Jednocześnie część uczestników wskazywała, że kontakt 
osobisty nie zawsze działa na korzyść relacji. Dla niektó-
rych – szczególnie w mniejszych miejscowościach – co-
dzienne doświadczenia z Ukraińcami w roli sąsiadów sta-
ją się źródłem napięć. 

Media – zarówno tradycyjne, jak i społecznościowe – 
są drugim kluczowym źródłem wiedzy o Ukrainie. Uczest-
nicy wskazywali jednak, że przekaz medialny jest często 
„podkręcony emocjonalnie” i polaryzuje opinie. 

W internecie widać, że te relacje polsko-
ukraińskie są podgrzewane. Jest hejt, który 
gdzieś tam się rozlewa, i to kształtuje nasz 
obraz Ukrainy. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Wielu respondentów przyznawało, że właśnie z mediów 
po raz pierwszy dowiedzieli się o dramacie wojny, ale dziś 
traktuje te informacje z dystansem. 

W telewizji wszystko wygląda jak wojna 
bohaterów. W internecie za to każdy ma coś 
złego do powiedzenia. I komu tu wierzyć? 
(Lublin, młodsi)

Media społecznościowe, zwłaszcza TikTok czy Facebo-
ok, wymieniano jako miejsca, w których „rozlał się hejt” 
i „emocje przesłaniają fakty”. Zamiast pogłębiać wie-
dzę, często wzmacniają poczucie niechęci lub przesytu 
tematem.

Z pomiaru ilościowego wynika, że badani są umiarko-
wanie zainteresowani informacjami dotyczącymi Ukrainy. 
Jedynie 11% śledzi je codziennie, a 22% robi to kilka razy 
w tygodniu. Największa grupa (25%) deklaruje, że sięga 
po takie informacje „czasami”, czyli kilka razy w miesią-
cu. Jednocześnie aż 21% robi to rzadko, a 12% – w ogóle. 
Wskazuje to na stopniowe słabnięcie intensywnego za-
interesowania tematem, które było bardzo widoczne tuż 
po wybuchu wojny.



31 P O L A C Y  O  U K R A I N I E  I  S T O S U N K A C H  P O L S K O - U K R A I Ń S K I C H  2 0 2 5

Bezpośrednie kontakty z Ukraińcami będące źródłem infor-
macji na tematy ukraińskie wśród Polaków nie są częste. 
Tylko 9% ma takie kontakty bardzo często, a 14% – często. 

Największe grupy wskazują kontakt „czasami” lub „rzad-
ko” (po 26%). 19% badanych przyznaje, że nie ma żadnych 
kontaktów z Ukraińcami.

↓   W Y K R E S  1 3 :

Częstość śledzenia informacji z Ukrainy

↓   W Y K R E S  1 4 :

Częstość kontaktów z Ukraińcami mieszkającymi w Polsce
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11%
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5%

  Codziennie

  Często (kilka razy w tygodniu)

  Czasami (kilka razy w miesiącu)

  Rzadko (mniej niż raz 
w miesiącu)

  Nigdy

  Trudno powiedzieć

  Bardzo często

  Często

  Czasami

  Rzadko

  Nigdy

  Trudno powiedzieć
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Najważniejszym źródłem informacji o Ukrainie i Ukraiń-
cach pozostaje telewizja – wskazuje ją 64% badanych, co 
świadczy o nadal bardzo ważnej roli tradycyjnych mediów 
w kształtowaniu opinii na ten temat. Drugie miejsce zaj-
mują własne obserwacje (35%), a tuż za nimi plasują się Fa-
cebook (33%) i radio (33%). Istotną rolę odgrywają również 
informacje czerpane od znajomych (30%).

Wśród mediów i platform społecznościowych poza 
Facebookiem wyróżnia się YouTube (24%), natomiast 

Instagram (13%) i TikTok (12%) mają wyraźnie mniejszy 
zasięg, a X pozostaje niszowy (7%). Prasa (20%) utrzymu-
je zauważalną, choć drugoplanową pozycję na tle telewizji. 
Na końcu zestawienia znajduje się Telegram (2%), co poka-
zuje, że badani rzadko sięgają po źródła kojarzone z ukra-
ińskim ekosystemem informacyjnym. 

64%

35%

33%

33%

30%

24%

20%

13%

12%

7%

2%

6%

	 Telewizja

	 Własne obserwacje

	 Facebook

	 Radio

	 Znajomi

	 YouTube

	 Prasa

	 Instagram

	 TikTok

	 X

	 Telegram

	 Inne

↓   W Y K R E S  1 5 :

Skąd czerpie Pan/Pani informacje na temat Ukrainy i Ukraińców?
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Deklaracje respondentów wskazują, że zetknięcie się 
z dezinformacją lub treściami budzącymi wątpliwości 
na temat Ukrainy jest doświadczeniem dość powszech-
nym, ale często przybiera formę incydentalną. 39% ba-
danych przyznaje, że miało styczność z takimi informa-
cjami o Ukrainie (28% „czasami”, 11% „często”), a kolejne 
16% – że zdarzało się to rzadko. Jednocześnie tylko 10% 
deklaruje, że nigdy nie natknęło się na informacje wzbu-
dzające wątpliwości.

Kluczowym wynikiem jest jednak wysoki odsetek osób, 
które nie potrafią ocenić skali zjawiska – 34% wybiera 

odpowiedź „trudno powiedzieć”. Może to oznaczać, że 
znaczna część odbiorców nie wie, jak rozpoznawać nie-
wiarygodne treści, albo nie śledzi informacji o Ukrainie na 
tyle uważnie, by móc jednoznacznie ocenić ich rzetelność. 
Całość rozkładu sugeruje więc, że problem informacji bu-
dzących wątpliwości jest zauważalny, ale równie istotna 
jest niepewność kompetencyjna odbiorców w zakresie oce-
ny wiarygodności przekazów. 

Również w badaniach jakościowych pojawiał się sponta-
nicznie temat dezinformacji, często jako wyraz braku za-
ufania do mediów i przeciążenia informacyjnego.

Respondenci wskazywali, że:
→  �internet i media społecznościowe są głównym ka-

nałem szerzenia nieprawdziwych informacji;
→  �klikbajty i emocjonalne nagłówki wzmacniają lęk 

i polaryzację;
→  �rosyjskie źródła i propaganda są postrzegane jako 

realne zagrożenie;
→  �sprzeczne przekazy między mediami powodują po-

czucie chaosu i zmęczenia poznawczego.

Polacy mają świadomość istnienia dezinformacji i uczą 
się wobec niej dystansu, ale równocześnie czują się przez 
nią zdezorientowani i zmęczeni.

↓   W Y K R E S  1 6 :

Czy w ostatnim miesiącu jakieś informacje o Ukrainie wzbudziły u Pana/

Pani wątpliwości co do ich rzetelności i prawdziwości (na przykład 

sensacyjne nagłówki, niezweryfikowane doniesienia w komunikatorach)?

11% 16%28% 10% 34%

  Często

  Czasami

  Rzadko

  Nigdy

  Trudno powiedzieć



Polityka

5



35 P O L A C Y  O  U K R A I N I E  I  S T O S U N K A C H  P O L S K O - U K R A I Ń S K I C H  2 0 2 5

Między grudniem 2024 a listopadem 2025 roku hierar-
chia priorytetów polityki państwa wobec Ukrainy widzia-
na oczami respondentów w zasadzie się nie zmieniła, ale 
akcenty są nieco inaczej rozłożone. Kwestie historyczne, 
zwłaszcza pochówek ofiar Rzezi Wołyńskiej, pozostają nu-
merem jeden, choć emocjonalna intensywność oczekiwań 
w tej sprawie nieco osłabła.

Dane wskazują na stopniowe przesuwanie akcentów 
w oczekiwaniach wobec polskiej polityki dotyczącej Ukra-
iny: spada znaczenie zadania bezpośrednio związanego 
z odparciem rosyjskiej agresji, natomiast relatywnie sta-
bilne (a miejscami lekko rosnące) pozostają priorytety wpi-
sujące się w logikę normalizacji relacji w zakresie kultury, 
gospodarki oraz w ograniczonym zakresie imigracji zarob-
kowej. Ogólny obraz sugeruje więc powolne przejście od 
logiki nadzwyczajnej mobilizacji do logiki długofalowych 
relacji, w których – obok bezpieczeństwa – coraz bardziej 
liczą się kwestie pamięci historycznej, wzajemnego zrozu-
mienia i codziennej współpracy.

Pod koniec 2025 roku najważniejszym zadaniem dla 
polskich polityków w relacjach z Ukrainą pozostaje – zda-
niem badanych – doprowadzenie do pochowania wszyst-
kich ofiar Rzezi Wołyńskiej. Po silnym wzroście znacze-
nia tego postulatu między lutym a grudniem 2024 roku 
(z 7,1 do 7,6), w listopadzie 2025 widać spadek do 7,0. Spra-
wa pozostaje jednak niezmiennie priorytetowa.

Na drugim poziomie jest pakiet zadań obejmujący 
sprawy kultury, gospodarki i upamiętnień. Popularyzacja 
polskiej kultury i języka jako jedyna w tej grupie systema-
tycznie zyskuje (6,1 → 6,2 → 6,3). Z kolei postulaty doty-
czące zaprzestania upamiętniania przez państwo ukraiń-
skie osób/formacji odpowiedzialnych za zbrodnie na Pola-
kach oraz ułatwienia działania polskiego biznesu na Ukra-
inie lekko tracą na znaczeniu (odpowiednio 6,5 → 6,4 → 6,2 
oraz 6,5 → 6,3 → 6,2), pozostając jednak wysoko w hierar-
chii oczekiwań.

Wyniki wyraźnie pokazują natomiast spadek znaczenia 
zadania związanego z wojną: pomoc Ukrainie w odparciu 
rosyjskiej agresji maleje z 6,5 (luty 2024) do 6,0 (grudzień 
2024) i dalej do 5,6 (listopad 2025). To nadal istotny element, 
ale w percepcji społecznej przestaje być tak istotnym punk-
tem odniesienia jak wcześniej. Pomoc w odbudowie i re-
formach utrzymuje się stabilnie na niższym poziomie niż 
większość priorytetów (6,0 → 5,7 → 5,7).

Najniżej ocenianym zadaniem w całym zestawieniu po-
zostaje zachęcanie Ukraińców do imigracji zarobkowej do 
Polski. Po spadku w grudniu 2024 roku (4,0) w listopadzie 
2025 widać odbicie do 4,3 (przy 4,2 w lutym 2024). Oznacza 
to umiarkowany wzrost gotowości do akceptacji tego kie-
runku, ale bez zmiany jego pozycji: nadal jest to wyraźnie 
najmniej priorytetowy postulat dla badanych.
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↓   W Y K R E S  1 7 :

Zadania dla polskich polityków w relacjach z Ukrainą 
(średnia ważona na skali od 1 do 10)
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Wojna na Ukrainie sprawiła, że Polacy zaczęli patrzeć na 
politykę zagraniczną z wyjątkową uwagą. W dyskusjach fo-
kusowych respondenci wielokrotnie podkreślali, że relacje 
polsko-ukraińskie są dziś jednym z najważniejszych tema-
tów w polskiej polityce. Ale to, czego oczekują od polity-
ków, nie ogranicza się do prostych deklaracji solidarności.

Respondenci formułują oczekiwania konkretne, emo-
cjonalne, a czasem bardzo krytyczne. W ich opinii polscy 
politycy powinni być przede wszystkim odpowiedzialni, re-
alistyczni i zdolni do działania ponad podziałami.

Polacy nie chcą polityki opartej na emocjach czy dzia-
łaniach z zakresu public relations, lecz na analizie i konse-
kwencji. Brak spójności jest interpretowany jako słabość – 
zarówno przez obywateli, jak i partnerów międzynarodo-
wych. Respondenci chcą uczciwości: pomocy potrzebu-
jącym, ale bez nadmiernych przywilejów i chaosu syste-
mowego. Ekshumacje, pamięć o Rzezi Wołyńskiej i dialog 
historyczny to bardzo ważne elementy. Badani oczekują 

silnej armii, współpracy z NATO i świadomości, że bezpie-
czeństwo regionu zależy od stabilnej, wspieranej Ukrainy.

Najczęściej pojawiające się oczekiwania wobec pol-
skich polityków to pragmatyzm i dbałość o interes naro-
dowy. Respondenci nie chcą, by relacje z Ukrainą były na-
rzędziem walki partyjnej.

Jeżeli coś mówisz, jeżeli coś się robi, to robi się 
dla kraju. 
(Lublin, starsi)

Wiele osób podkreśla, że pomoc Ukrainie nie może ozna-
czać osłabiania strategicznych zasobów Polski. To oczeki-
wanie wyraża zarówno troskę, jak i zmęczenie.

Nie może być tak, że nasz sprzęt się ulatnia, 
a my zostajemy z niczym. 
(Łowicz, starsi)
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Respondenci oczekują zatem wsparcia, ale odpowiedzial-
nego, opartego na analizie skutków dla Polski.

Kolejnym wyraźnym wątkiem jest przekonanie, że pol-
scy politycy są zbyt zajęci wzajemnymi sporami, by sku-
tecznie prowadzić politykę wobec Ukrainy.

To jest ciągła walka o władzę między opcjami 
politycznymi. 
(Lublin, starsi)

W kontekście wojny – jak podkreślają respondenci – taka 
postawa jest nieodpowiedzialna. Badani potrzebują spój-
nego komunikatu, jednolitej polityki zagranicznej, współ-
pracy ponad podziałami.

W tej całej polityce europejskiej jesteśmy nijacy 
po prostu. 
(Wrocław, starsi)

Respondenci nie sprzeciwiają się pomocy dla Ukrainy, ale 
domagają się transparentności. Chcą wiedzieć: ile kosztu-
je pomoc, na co jest przeznaczana, jakie są jej efekty, jakie 
Polska ma gwarancje bezpieczeństwa. W rozmowach poja-
wiają się liczne opinie dotyczące napływu uchodźców i mi-
grantów z Ukrainy. Respondenci nie chcą chaosu ani nad-
miernych przywilejów.

Czy tu mogę się zgodzić… Dostawali pomoc, 
a tam nic nie spadło. 
(Łowicz, starsi)

Fajnie by było, gdyby było mniej tych socjali.
(Łowicz, starsi)

Nie chodzi o niechęć wobec Ukraińców, ale o przekonanie, 
że państwo powinno działać według zasad, które są jasne 
i równe dla wszystkich. W oczach wielu Polaków polity-
cy dotąd nie stworzyli skutecznej polityki migracyjnej – 
a wojna tylko to uwypukliła.

Historia – zwłaszcza kwestia Rzezi Wołyńskiej – jest 
w oczach respondentów elementem, którego nie można 
pomijać. Wielu badanych mówiło, że dopóki Polska nie bę-
dzie potrafiła w jasny sposób postawić sprawy ekshuma-
cji i pamięci o ofiarach, relacje z Ukrainą będą pełne na-
pięć. Oczekiwanie jest tu następujące: politycy mają bro-
nić prawdy historycznej, ale w sposób konstruktywny, nie 
konfrontacyjny.

Wojna na Ukrainie wywołała ogromny lęk – i respon-
denci chcą, by politycy ten lęk rozładowywali, zamiast go 
ignorować lub wzmagać. W praktyce oznacza to wzmac-
nianie armii, współpracę z NATO, świadomość, że pomoc 
Ukrainie ma strategiczny wymiar.

Pomiar z listopada 2025 roku wskazuje na zmieniają-
ce się opinie Polaków w kwestii kontynuowania przez Pol-
skę wsparcia wojskowego dla Ukrainy. Pozytywne odpo-
wiedzi („zdecydowanie tak” i „raczej tak”) uzyskały łącz-
nie 44% wskazań, co oznacza spadek o 5 punktów pro-
centowych w porównaniu z grudniem 2024, kiedy wynik 
ten wynosił 49%.

Jednocześnie zauważalny jest wzrost odsetka osób 
przeciwnych wsparciu wojskowemu – w  listopadzie 
2025 roku 39% respondentów wyraziło sprzeciw („raczej 
nie” – 17% i „zdecydowanie nie” – 22%), w porównaniu 
z 35% w grudniu 2024 (19% „raczej nie” i 16% „zdecydo-
wanie nie”). Taki trend może być związany z narastającym 
zmęczeniem społecznym tematyką wojny oraz wyzwania-
mi gospodarczymi, które zaczynają wpływać na prioryte-
ty opinii publicznej.
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↓   W Y K R E S  1 8 :

Kontynuowanie wsparcia wojskowego Ukrainy przez Polskę			 
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Polacy coraz ostrożniej oceniają skalę pomocy uchodź-
com z Ukrainy. Po szczycie krytycyzmu w 2024 roku na-
stroje lekko łagodnieją.

Dyskusja o tym, czy Polska pomaga Ukrainie „za bar-
dzo”, „w sam raz” czy „za mało”, pozostaje jedną z najbar-
dziej emocjonalnych części debaty publicznej. Dane z kolej-
nych fal badania pokazują wyraźną dynamikę opinii.

W grudniu 2024 roku odsetek osób uważających, że 
pomoc dla ukraińskich uchodźców jest zbyt duża, osiągnął 
najwyższy poziom – 51%. Był to moment największego 
społecznego krytycyzmu w tej kwestii, znacząco wyższy 
niż 44% w lutym 2024. Jednak w listopadzie 2025 odsetek 
ten spadł do 47%, co sugeruje częściowe złagodzenie ne-
gatywnych ocen.

W tym samym czasie zestaw odpowiedzi „w sam raz” 
i „zbyt mała” pozostał stosunkowo stabilny. Osoby uwa-
żające pomoc za adekwatną stanowiły 33% w grudniu 
2024 roku i 34% w listopadzie 2025. Jednocześnie delikat-
nie wzrosła grupa wskazująca, że pomoc jest zbyt mała – 
z 5% do 7%, co może świadczyć o tym, że część badanych 
zaczyna dostrzegać utrzymującą się potrzebę wsparcia 
uchodźców, mimo zmęczenia tematem.

Grupa niezdecydowanych pozostała niewielka, co 
oznacza, że opinie w tej sprawie są dość mocno ugrun-
towane.

↓   W Y K R E S  1 9 :

Opinie na temat skali pomocy udzielanej ukraińskim uchodźcom 

przez państwo polskie

  W sam raz

  Zbyt mała

  Zbyt duża   Nie mam zdania

36%

33%

5%

5%

44%

51%

15%

11%

Luty 2024

Grudzień 2024

34% 7% 47% 12%

Listopad 2025
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Dane z  listopada 2025 roku potwierdzają stopniowe 
ochłodzenie nastawienia wobec kontynuowania pomo-
cy uchodźcom z Ukrainy. Na pytanie, czy Polska powin-
na dalej udzielać im wsparcia, w listopadzie 2025 roku 
35% badanych odpowiada „tak”, wyraźnie mniej niż rok 
wcześniej, w grudniu 2024 (40%) i mniej niż na początku 
roku 2024 (42%). Jednocześnie rośnie odsetek odpowiedzi 
„nie”. W grudniu 2024 sprzeciw deklarowało 37% respon-
dentów, a w listopadzie 2025 39%. Oznacza to, że obecnie 
przeciwnicy dalszego wsparcia są nieco liczniejsi niż jego 

zwolennicy (39% versus 35%), co potwierdza przesunięcie 
nastrojów w stronę większego sceptycyzmu. Grupa niezde-
cydowanych pozostaje duża: „nie mam z dania” wskazuje 
26% badanych (wobec 23% w grudniu 2024 i 25% w lutym 
2024). Taki rozkład sugeruje, że opinie społeczne są nie tyl-
ko bardziej podzielone, ale też w istotnej części nieukształ-
towane lub chwiejne, co warto brać pod uwagę przy pro-
jektowaniu komunikacji i działań instytucjonalnych wo-
kół polityki wsparcia.

Luty 2024

Grudzień 2024

↓   W Y K R E S  2 0 :

Kontynuowanie pomocy uchodźcom z Ukrainy

42%

40%

33%

37%

25%

23%

  Tak   Nie   Nie mam zdania

Listopad 2025

35% 39% 26%
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W pierwszych miesiącach wojny pomoc Ukrainie była spon-
taniczna, masowa i często wręcz entuzjastyczna. Jednak 
po latach konfliktu sytuacja się skomplikowała. W trakcie 
rozmów było wyraźnie widać, że polska opinia publiczna 
się zmienia. Nadal dominuje współczucie i przekonanie, że 
Ukraińcom należy pomagać — ale coraz częściej pojawia-
ją się znużenie, poczucie niesprawiedliwości i oczekiwa-
nie przejrzystych zasad. Respondenci mówią wprost: Po-
lacy chcą pomagać, ale nie chcą być wykorzystywani. Chcą 
bezpieczeństwa Ukrainy, lecz nie kosztem własnej stabil-
ności; wspólnoty bez chaosu i bez przywilejów wzbudza-
jących niezadowolenie. 

Wypowiedzi pokazują, że pierwsza reakcja na wybuch 
wojny była emocjonalna i natychmiastowa.

Moment wojny to było takie ogromne 
współczucie. Każdy z nas pomagał, jak mógł. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Wielu respondentów wraca w wypowiedziach do pierw-
szych miesięcy wojny: przyjmowania rodzin, pomocy dzie-
ciom, spontanicznych zbiórek i oddolnych inicjatyw. Towa-
rzysząca temu mobilizacja miała silny wymiar emocjonal-
ny i dla części badanych była źródłem poczucia wspólno-
ty, jedności oraz dumy. Obecnie ton tych relacji jest jednak 
wyraźnie inny — bardziej zmęczony, bardziej warunkowy 
i osadzony w kalkulacji kosztów.

Ja pracuję ciężko, a oni przyjeżdżają i dostają. 
Niektórzy tylko po 800 plus przyjeżdżają. 
(Łowicz, starsi)

Respondenci coraz częściej sygnalizują przekonanie, że 
pomoc — zarówno państwowa, jak i społeczna — stała się 
z czasem zbyt szeroka, słabiej kontrolowana lub podat-
na na nadużycia. W tym kontekście szczególnie silnie wy-
brzmiewa wątek presji ekonomicznej oraz poczucia nie-
równości świadczeń, co staje się jednym z głównych źró-
deł frustracji. Wypowiedzi badanych pokazują też istotne 
rozróżnienie: między osobami rzeczywiście uciekającymi 
przed wojną a tymi, które — w percepcji respondentów — 
przede wszystkim „korzystają z systemu”. To rozgrani-
czenie porządkuje sposób myślenia o wsparciu: nie cho-
dzi o odrzucenie pomocy jako takiej, lecz o oczekiwanie, 
by była ona bardziej selektywna, oparta na jasnych kry-
teriach i kierowana do rzeczywiście jej potrzebujących.

W trakcie wywiadów grupowych pojawiają się dwie 
skrajne narracje. 

Narracja pozytywna: 

Są pracowici i chcą uczciwie żyć. 
(Łowicz, starsi)

Mam sąsiadów, którzy pracują uczciwie, chcą 
tutaj żyć i pracować. 
(Łowicz, starsi)

To normalne rodziny, chcą mieszkać, 
wychowywać dzieci. 
(Łowicz, starsi)

Narracja negatywna: 

Cwaniactwo i niechęć do pracy. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Przyjeżdżają tylko po socjale i nie pracują. 
(Łowicz, starsi)

Nie uczą się języka, nie integrują. 
(Lublin, młodsi)

Te dwie postawy pokazują, że to indywidualne doświad-
czenia w ogromnym stopniu wpływają na ocenę sensu dal-
szej pomocy.

Trzeba sobie w końcu wyciągnąć wnioski. 
(Wrocław, starsi)

Nie może być tak, że nasz sprzęt się ulatnia, 
a my zostajemy z niczym. 
(Łowicz, starsi)

Respondenci coraz częściej oczekują jasności: jak długo po-
moc ma być kontynuowana, jakie są jej koszty, jakie korzy-
ści i zobowiązania wiążą się z nią dla Polski oraz jak prze-
kłada się ona na bezpieczeństwo kraju i regionu. W sytu-
acji, gdy takich informacji brakuje lub są one komunikowa-
ne nieczytelnie, narasta poczucie przeciążenia, niepewno-
ści i braku kontroli nad całością działań.

W wypowiedziach części badanych pojawiają się 
również obawy, że zbyt daleko idące wsparcie – zwłasz-
cza o charakterze militarnym – może zwiększać ryzyko 
eskalacji: prowokować Rosję, osłabiać zasoby Polski lub 
wciągać ją w konflikt. W rezultacie pomoc jest częściej po-
strzegana nie jako oczywisty imperatyw, lecz jako polityka 
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wymagająca wyraźnych granic, uzasadnienia i wiarygod-
nej oceny ryzyka.

Nie ma sentymentów geopolitycznych. 
(Wrocław, młodsi)

Musimy myśleć o własnym bezpieczeństwie. 
(Lublin, młodsi)

Obawy te nie tyle są argumentem przeciwko pomocy, ile 
raczej sygnałem, że Polacy chcą rozsądnych, przemyśla-
nych, nie zaś emocjonalnych decyzji.

Wypowiedzi pokazują, że większość Polaków nadal 
widzi sens pomagania Ukrainie — szczególnie w wymia-
rze humanitarnym i militarnym — ale domaga się kontroli, 
zasad, przejrzystości, ograniczeń i bardziej realistyczne-
go podejścia.

Pomoc — tak. Ale z głową. Nie wszystko od 
razu, nie wszystko za darmo. 
(Lublin, młodsi)

Polacy są skłonni podtrzymywać pomoc, ale coraz częściej 
formułują to poparcie w trybie warunkowym: oczekują kon-
troli wydatków, przejrzystych zasad oraz jasno określone-
go celu. Gdy pojawia się wrażenie, że Ukraińcy otrzymują 
więcej niż osoby w podobnej sytuacji po stronie polskiej, 
rośnie poczucie niesprawiedliwości i frustracja.

Znaczenie mają także doświadczenia bezpośrednie. 
Kontakt z Ukraińcami postrzeganymi jako pracowici i sa-
modzielni sprzyja podtrzymaniu poparcia dla udzielania 
pomocy, natomiast kontakt z osobami ocenianymi jako 
roszczeniowe lub nadużywające systemu działa odwrot-
nie. W tym ujęciu pomoc powinna być konsekwentnie uza-
sadniana interesem Polski i komunikowana w sposób jed-
noznaczny – tak, aby redukować niepewność i ograniczać 
podatność na negatywne interpretacje.

Dane z końca 2025 roku potwierdzają, że nie ma jednej 
dominującej odpowiedzi na pytanie, jak państwo powinno 

postępować wobec uchodźców i migrantów z Ukrainy. Wi-
dać natomiast trzy główne podejścia przy stałym i dość wy-
sokim udziale odpowiedzi niezdecydowanych.

W grudniu 2024 roku rozkład odpowiedzi był następu-
jący: 29% badanych opowiadało się za podejściem, w któ-
rym państwo powinno dążyć do tego, by Ukraińcy mogli za-
chować własny język i tożsamość. Bardzo podobny odsetek 
(30%) wskazywał wariant „bez specjalnych działań” – ani 
w stronę polonizacji, ani w stronę wzmacniania ukraińsko-
ści. Z kolei 20% popierało aktywną politykę silnej integra-
cji/polonizacji (maksymalna integracja z Polakami i przy-
jęcie języka polskiego jako własnego). 22% wybierało od-
powiedź „trudno powiedzieć”.

W listopadzie 2025 roku obraz pozostaje podobny, 
ale widać kilka przesunięć. Postawa „w Polsce nie muszą 
mieszkać tylko Polacy”, wspierająca zachowanie języka 
i pamięci o pochodzeniu, zwiększyła zasięg z 29% do 31%. 
Jednocześnie spadł odsetek zwolenników nieingerencji – 
z 30% do 27%. Rośnie oczekiwanie, aby państwo prowadzi-
ło bardziej wyrazistą politykę, zamiast neutralnego „pozo-
stawienia spraw własnemu biegowi”. Poparcie dla aktyw-
nej integracji/polonizacji pozostało na tym samym pozio-
mie – 20%. Udział odpowiedzi „trudno powiedzieć” utrzy-
mał się stabilnie na 22% we wszystkich trzech pomiarach.

Warto doprecyzować końcowy wniosek: trzy podej-
ścia nie dzielą społeczeństwa „w niemal równych propor-
cjach” – w 2025 roku dwa pierwsze segmenty są zbliżo-
ne (31% i 27%), ale trzeci jest wyraźnie mniejszy (20%), 
a osobno pozostaje duża grupa niezdecydowanych (22%). 
Najtrafniej można więc powiedzieć, że w 2025 roku utrwa-
la się pluralizm postaw z lekką przewagą osób wspierają-
cych działania na rzecz zachowania ukraińskiej tożsamo-
ści, przy jednoczesnym osłabieniu grupy opowiadającej się 
za brakiem interwencji i stałej, ale jeszcze mniejszej gru-
pie zwolenników integracji/polonizacji.
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	 Dążyć do tego, aby ci ludzie mogli zachować swój język i pamięć o swoim pochodzeniu. Przecież w Polsce nie 
muszą mieszkać tylko Polacy

	 Nie podejmować żadnych działań, czyli ani nie nakłaniać do polonizacji, ani też specjalnie nie zachęcać 
do pozostania Ukraińcami

	 Podejmować działania, aby ci ludzie jak najmocniej zintegrowali się z Polakami, czyli przyjęli język polski 
jak własny, a ich dzieci uznały się za Polaków. W końcu najlepiej będzie, jak w Polsce będą mieszkać przede 
wszystkim Polacy

	 Trudno powiedzieć

↓   W Y K R E S  2 1 :

Postępowanie państwa polskiego wobec uchodźców  

i migrantów z Ukrainy
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Wraz z wybuchem wojny na Ukrainie polskie państwo i spo-
łeczeństwo zdały egzamin solidarności, otwierając grani-
ce i domy dla osób uciekających przed rosyjską agresją. 
Analiza wypowiedzi respondentów z badań fokusowych 
pokazuje jednak, że dziś, po niemal czterech latach woj-
ny, ocena polityki wobec Ukraińców jest wyraźnie bardziej 
krytyczna i osadzona w realistycznym bilansie kosztów.

W centrum tych opinii powracają trzy wątki: zakres 
i sposób organizacji pomocy państwa, model integracji 
oraz poczucie równowagi i sprawiedliwości społecznej. Re-
spondenci przywołują intensywne emocje pierwszych ty-
godni wojny – współczucie, strach, silną potrzebę natych-
miastowego działania. Ten okres nadal bywa oceniany po-
zytywnie jako moment mobilizacji i wspólnoty, ale w od-
niesieniu do długotrwałej, instytucjonalnej pomocy pań-
stwowej ton jest dziś znacznie bardziej wymagający, wa-
runkowy i krytyczny.

Moment wojny to było takie ogromne 
współczucie. Każdy z nas pomagał, jak mógł. 
Ale potem to zaczęło wyglądać tak, jakby 
nam zabrano, żeby dać im. I ludzie przestali to 
akceptować. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

W wypowiedziach respondentów pojawia się przekonanie, 
że reakcję państwa w dużej mierze kształtowały emocje 
i presja chwili, a spójne zasady nie odgrywały specjalnej 
roli. Brak jasno zdefiniowanych zasad systemowych prze-
kłada się dziś na poczucie nieładu, niespójności decyzji oraz 
narastające wrażenie niesprawiedliwości.

Najsilniej wybrzmiewa krytyka polityki socjalnej wo-
bec Ukraińców. Respondenci zazwyczaj nie kwestionują 
samej potrzeby pomocy humanitarnej, ale wskazują, że 
system świadczeń był – ich zdaniem – zbyt szeroki, utrzy-
mywany zbyt długo i zbyt słabo monitorowany. W efekcie 
rośnie oczekiwanie, by wsparcie miało bardziej precyzyj-
ne kryteria, wyraźne granice czasowe oraz skuteczniejsze 
mechanizmy kontroli.

Fajnie by było, gdyby było mniej tych socjali. 
Ja pracuję ciężko i chciałabym, żeby to było 
w moim wynagrodzeniu, a nie żeby ktoś mi coś 
zabrał, żeby dać komuś innemu. 
(Łowicz, starsi)

„Przyjeżdżają po 800 plus i wracają. To jest 
najgorsze – widzi się takich, co tylko po 
świadczenia. I to rodzi złość, bo my na to 
pracujemy.
 (Wrocław, młodsi)

Respondenci podkreślają, że system pomocy powinien róż-
nicować uchodźców wojennych, migrantów ekonomicz-
nych, osoby mieszkające w Polsce od wielu lat. Brak ta-
kiego rozróżnienia rodzi frustrację.

No bo ci, co naprawdę uciekali przed bombami, 
to niech mają wszystko. Ale jak ktoś tu 
przyjeżdża po socjale i nic mu nie spadło obok 
domu, to przepraszam bardzo… 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Respondenci podkreślają, że najważniejszym problemem 
nie jest sama skala pomocy, lecz to, że Polacy nie rozumieli 
zasad, a politycy ich nie wyjaśniali.

To było tak: oni mają pierwszeństwo, oni mają 
darmo, oni mają szybciej. A Polak? „Proszę 
poczekać”. Tak nie może być. Muszą być zasady 
dla wszystkich. 
(Łowicz, młodsi)

Pojawiają się liczne przykłady nierównego traktowania — 
realne lub wyobrażone.

U nas w przychodni pielęgniarka powiedziała: 
„najpierw Ukraińcy”. Ja tego nie zapomnę. Jak 
my mamy się potem czuć? 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Takie sytuacje – nawet jeśli incydentalne – tworzą prze-
konanie, że państwo faworyzuje Ukraińców, zaniedbując 
własnych obywateli. Respondenci wskazują, że integracja 
działa najlepiej tam, gdzie Ukraińcy pracują, uczą się języ-
ka, posyłają dzieci do szkoły, starają się być samodzielni.

Mam sąsiadów Ukraińców – pracują, starają 
się, dzieci chodzą do szkoły. Żyją jak normalna 
rodzina. I takich byśmy chcieli. 
(Łowicz, starsi)
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We wszystkich grupach przewija się przekonanie, że pań-
stwo polskie nie stworzyło żadnej realnej polityki integra-
cyjnej – działało reaktywnie, a nie strategicznie.

Państwo nie było przygotowane. Nie ma 
systemu, nie ma zasad, nie ma kontroli. 
Jest chaos. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Pomoc była od serca, ale państwo powinno to 
uregulować. A nie regulowało nic. 
(Lublin, starsi)

Pomagać – tak. Ale na jasnych zasadach, 
nie na dziko. 
(Lublin, starsi)

Nie wszystko za darmo, nie wszystko od razu. 
Ma być równowaga. 
(Lublin, młodsi)

W oczach badanych pomoc przestała być rozwiązaniem 
tymczasowym i nadzwyczajnym – zaczęła funkcjonować 
jak trwały element polityki publicznej, który ich zdaniem 
wymaga korekt, większej kontroli oraz przejrzystych reguł.

W trakcie rozmów prowadzonych w grupach fokuso-
wych ujawniły się zróżnicowane opinie dotyczące przyszło-
ści Ukraińców w Polsce. Wypowiedzi układały się w dwa 
główne nurty: z jednej strony pojawiała się perspektywa 
korzyści ekonomicznych i przekonanie, że wielu Ukraiń-
ców jest postrzeganych jako pracowici, uczciwi i dobrze 
adaptujący się do życia w Polsce; z drugiej – sceptycyzm, 
negatywne doświadczenia oraz oczekiwanie, że docelo-
wym rozwiązaniem powinien być ich powrót do ojczyzny.

W wielu wypowiedziach dominował obraz Ukraińców 
jako zwykłych rodzin, które pracują i próbują normalnie 
funkcjonować. Respondenci podkreślali, że znają osoby do-
brze wpisane w lokalne społeczności. Jednocześnie wska-
zywali na istotną rolę Ukraińców na polskim rynku pracy – 
jako grupy, której wkład jest w wielu branżach bardzo wi-
doczny. W tym ujęciu obecność pracowników z Ukrainy 
wpływa na podaż pracy i obsadzenie wakatów, a także na 
funkcjonowanie sektorów takich jak budownictwo, rolnic-
two, usługi czy opieka.

Gdyby oni nagle opuścili nasz kraj, to nasza 
gospodarka by się po prostu załamała.
(Wrocław, młodsi)

W naszej firmie to Ukraińcy trzymają wszystko 
w ryzach. Są solidni, pracują ciężko i zawsze 
można na nich liczyć. 
(Łowicz, młodsi)

Zdaniem tej grupy, pozostanie Ukraińców w Polsce przy-
nosi korzyści ekonomiczne, a ich wyjazd mógłby prowa-
dzić do problemów z obsadzeniem stanowisk, szczegól-
nie w zawodach wymagających dużego wysiłku fizyczne-
go. Polacy dostrzegają, że wielu przybyszy prowadzi i bu-
duje w Polsce zwyczajne życie i wnosi zauważalny wkład 
w lokalne społeczności.

Są pracowici, to prawda… sam pracuję 
z Ukraińcem, on jest bardzo pracowity i bardzo 
w porządku człowiek.
 (Lublin, młodsi)

Równolegle do pozytywnych przykładów w wypowiedziach 
respondentów wyraźnie pojawia się oczekiwanie, że jeśli 
Ukraińcy mieliby wiązać swoją przyszłość z Polską na sta-
łe, powinni w większym stopniu się integrować.

W dyskusjach grupowych powracały też głosy wyra-
żające obawy, dystans, a niekiedy również niechęć wobec 
długoterminowego pozostania Ukraińców w Polsce. Uza-
sadnienia były wielowątkowe: od poczucia rywalizacji eko-
nomicznej i napięć na rynku pracy, przez narastające emo-
cje społeczne i zmęczenie tematem wojny, po kwestie pa-
mięci historycznej oraz obawy dotyczące bezpieczeństwa.

W pierwszej kolejności zwalniani są Polacy, 
a oni muszą ich zatrudnić. 
(Łowicz, starsi)

Brak wdzięczności, to wiadomo. 
(Lublin, młodsi)

Gdybyśmy patrzyli na historię… oni robili 
rzeczy gorsze niż Niemcy. 
(Łowicz, starsi)
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Ponad dwie piąte badanych uważa, że w historii rela-
cji polsko-ukraińskich były wydarzenia, za które Ukraiń-
cy dziś powinni czuć się winni wobec Polaków. W listo-
padzie 2025 roku tę opinię podzielało 41% respondentów, 
co oznacza utrzymanie się wyniku na zbliżonym pozio-
mie względem grudnia 2024 (43%). W porównaniu z lu-
tym 2024 ( 37%) widać natomiast, że udział wskazań „tak” 
wzrósł i pozostaje relatywnie wysoki.

Odsetek osób, które nie widzą takich powodów, tak-
że pozostaje stabilny i wyraźnie mniejszy: 15% w listo-
padzie 2025 roku wobec 13% w grudniu 2024 (oraz 14% 
w lutym 2024).

Wysoki odsetek osób udziela odpowiedzi „nie wiem” – 
44% (tyle samo co w grudniu 2024 roku, wobec 49% w lu-
tym 2024). Niemal połowa badanych nie formułuje oceny, 
co może wskazywać na ograniczoną wiedzę, ambiwalencję 
lub niechęć do zajmowania stanowiska w kwestii obciążo-
nej emocjonalnie. Pełne dane sugerują jednocześnie trwa-
łą obecność wrażliwości historycznej w części społeczeń-
stwa oraz duży obszar niepewności, który czyni ten temat 
nadal podatnym na spory interpretacyjne i wahania opinii.

↓   W Y K R E S  2 2 :

Czy były w historii stosunków Polski i Ukrainy w XX wieku takie 

zdarzenia, z powodu których Ukraińcy dziś powinni czuć się winni 

wobec Polaków?

49%

44%

14%

13%

37%

43%

  Tak   Nie   Nie wiem

Luty 2024

Grudzień 2024

44%15%41%

Listopad 2025
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Najbardziej zdecydowane poglądy w tej kwestii mają naj-
starsi respondenci (45–65 lat). W tej grupie odsetek odpo-
wiedzi „tak” wynosi 51%, a „nie” – 9%. Taki wynik może 
świadczyć o żywej lub odziedziczonej traumie historycznej.

Z kolei największą grupę niezdecydowanych stano-
wią najmłodsi respondenci w wieku 25–34 lat, z odsetkiem 
odpowiedzi „trudno powiedzieć” na poziomie 53%. Wy-
nik ten sugeruje brak wyrobionego zdania w tej grupie, co 
może być związane z niewystarczającą wiedzą historyczną 
i/lub ograniczonym uczestnictwem w debacie publicznej.

Większość badanych nie formułuje jednoznacznej opi-
nii na temat tego, czy w historii relacji polsko-ukraińskich 
były wydarzenia, za które Polacy dziś powinni czuć się win-
ni wobec Ukraińców. W listopadzie 2025 roku odpowiedź 
„nie wiem” wskazało 53% respondentów (wobec 55% w lu-
tym 2024 i 54% w grudniu 2024). To stabilnie wysoki poziom 

niepewności, sugerujący, że temat ten jest dla dużej czę-
ści społeczeństwa niejednoznaczny, słabo zakotwiczony 
lub trudny do oceny.

Wśród osób, które mają zdanie, przeważa scepty-
cyzm wobec tezy o powinności poczucia winy: w listopa-
dzie 2025 roku 38% odpowiedziało „nie” (wobec 36% w lu-
tym 2024 i 37% w grudniu 2024). Odsetek odpowiedzi „tak” 
pozostaje natomiast niski i praktycznie niezmienny: 10% 
w listopadzie 2025 (po 9% w lutym i grudniu 2024).

Różnice demograficzne pokazują, że młodsze pokole-
nia są mniej zainteresowane lub świadome tego aspektu 
historii. Pogłębiona dyskusja na ten temat mogłaby przy-
czynić się do głębszego zrozumienia wspólnej przeszłości 
i kształtowania bardziej wyważonych opinii na temat re-
lacji polsko-ukraińskich.

↓   W Y K R E S  2 3 :

Czy były w historii stosunków Polski i Ukrainy w XX wieku takie 

wydarzenia, z powodu których Polacy dziś powinni czuć się winni 

wobec Ukraińców?

55%

54%

36%

37%

9%

9%

  Tak   Nie   Nie wiem

Luty 2024

Grudzień 2024

53%38%10%

Listopad 2025
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Wojna na Ukrainie sprawiła, że Polacy częściej niż kiedykol-
wiek wypowiadają się o Ukrainie i jej historii. Jednak ana-
liza wypowiedzi uczestników badań fokusowych pokazu-
je, że wiedza historyczna Polaków jest fragmentaryczna, 
selektywna i zdominowana przez powtarzające się wątki, 
zwłaszcza dotyczące Wołynia i postaci Stepana Bandery.

Historia Ukrainy pojawia się w rozmowach nie jako 
spójny ciąg wydarzeń, lecz jako mozaika rodzinnych opo-
wieści, zasłyszanych faktów i trudnych emocji.

Najczęściej powtarzany motyw w wypowiedziach re-
spondentów to przekonanie, że wiedza Polaków o relacjach 
polsko-ukraińskich jest powierzchowna.

Każdy słyszał, że coś takiego było, ale oprócz 
naszych może rodziców czy dziadków, 
to [nikt] dokładnie nie wie, o co chodzi. 
(Lublin, starsi)

Jest to wiedza w dużej mierze przekazywana nieformal-
nie – ustnie, głównie w rodzinach. Respondenci przyznają, 
że w ich doświadczeniu szkolnym historia Ukrainy była nie-
mal nieobecna, przez co podstawowym punktem odniesie-
nia w opowieściach o relacjach polsko-ukraińskich stał się 
Wołyń. W wypowiedziach temat ten powraca regularnie 
jako oś, wokół której budowana jest świadomość historycz-
na dotycząca Ukrainy; część osób odwołuje się także do ro-
dzinnych historii przekazywanych z pokolenia na pokolenie.

Dla wielu respondentów Wołyń nie jest więc suchym 
faktem z podręcznika, lecz emocjonalnym dziedzictwem, 
które wpływa na współczesne postrzeganie Ukraińców 
i ocenę relacji między państwami. Istotne jest też to, że ba-
dani często podkreślają odpowiedzialność instytucjonal-
ną: w ich opinii budowanie rzetelnej wiedzy historycznej 
nie jest wyłącznie zadaniem społeczeństwa, lecz wymaga 
konsekwentnych działań także po stronie obu państw  – 
polskiego i ukraińskiego.

To jest zamiecione po prostu. To nie jest 
poruszane. 
(Łowicz, młodsi)

Jeżeli nie będzie przyznania się do historii 
własnej, to nie będzie porozumienia.
(Lublin, starsi)

Jednym z najczęściej pojawiających się wątków jest po-
stać Stepana Bandery. Respondenci rozpoznają nazwisko, 
ale ich wiedza na temat jego roli jest bardzo ograniczona:

Tak samo jak ten Bandera… do końca nie 
wiedzą, co tam się stało, a dla Ukraińców to jest 
najnowszy bohater.
(Łowicz, młodsi)

Wiele osób podkreśla, że w Polsce Bandera funkcjonuje nie-
mal wyłącznie jako symbol zbrodni, natomiast na Ukrainie 
ma inny, bardziej złożony status — co rodzi nieporozumie-
nia i poczucie braku wspólnej narracji. Respondenci otwar-
cie przyznają, że w polskim systemie edukacji nie uczono 
historii Ukrainy, poza szczątkowymi informacjami z okre-
su przedrozbiorowej Rzeczypospolitej.

To nie było w ogóle poruszane w szkole.
(Łowicz, młodsi)

Nikt nam nie tłumaczył, skąd ta Ukraina się 
wzięła i jaka była ich historia. 
(Wrocław, młodsi)

W efekcie wielu Polaków postrzega Ukrainę przede wszyst-
kim przez pryzmat sowieckiej przeszłości, traumy Wołynia, 
współczesnej wojny z Rosją oraz doświadczenia migracji 
i obecności ukraińskich pracowników w Polsce. Znacznie 
rzadziej pojawia się natomiast pogłębiona wiedza o ukra-
ińskiej kulturze politycznej, ruchach narodowych, złożo-
ności historii XX wieku czy o relacjach polsko-ukraińskich 
w różnych epokach.

Respondenci podkreślają, że niedostatek rzetelnej 
edukacji historycznej sprzyja sytuacji, w której emocje za-
stępują fakty. Szczególnie wyraźnie widać to w odniesieniu 
do wcześniejszego braku zgody na ekshumacje ofiar Rze-
zi Wołyńskiej: dla wielu badanych kwestia ta staje się nie 
tylko problemem historycznym, lecz także testem wiary-
godności i intencji współczesnej Ukrainy.

W tle ujawnia się również zróżnicowanie pokolenio-
we: starsi częściej opierają się na rodzinnych przekazach 
i emocjonalnej pamięci, młodsi natomiast częściej dekla-
rują brak podstawowej orientacji w historii relacji polsko-
-ukraińskich. To rozwarstwienie sprzyja napięciom nie tyl-
ko w dialogu między narodami, ale też wewnątrz polskiego 
społeczeństwa – w sporach o to, jak interpretować prze-
szłość i jaką strategię współpracy z Ukrainą przyjąć dziś.
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Opinie Polaków na temat członkostwa Ukrainy w Unii Euro-
pejskiej są wyraźnie zróżnicowane, a w porównaniu z 2024 
rokiem widać spadek poparcia i wzrost sceptycyzmu.

Po stronie poparcia maleją zarówno wskazania na 
członkostwo bezwarunkowe, jak i warunkowe. 15% re-
spondentów uważa, że Ukraina powinna zostać przyję-
ta do UE, ponieważ wymaga tego bezpieczeństwo Euro-
py (spadek z 19% w lutym i 19% w grudniu 2024). Poparcie 
warunkowe również słabnie: poparcie dla przyjęcia Ukra-
iny po spełnieniu kryteriów wyraża 20% badanych (spa-
dek z 23% w grudniu 2024 i z 28% w lutym 2024). Trzeci 
wariant – przyjęcie Ukrainy po spełnieniu kryteriów oraz 

rozwiązaniu problemów z Polską na tle historii i gospodar-
ki – popiera 17% (wobec 21% w grudniu 2024 i 16% w lutym 
2024). Jednocześnie do 25% zwiększył się odsetek przeciw-
ników akcesji (z 19% w grudniu 2024 i 16% w lutym 2024) 
oraz osób niezdecydowanych – 23% (wobec 18% w grud-
niu 2024 i 20% w lutym 2024).

W 2025 roku entuzjazm wobec członkostwa Ukrainy 
w UE wyraźnie słabnie przy jednoczesnym nasilaniu się 
postaw sceptycznych i wstrzemięźliwych. Obraz staje się 
bardziej spolaryzowany, a akcent przesuwa się z argumen-
tów prointegracyjnych na kalkulację kosztów dla Polski.

↓   W Y K R E S  2 4 :

Czy Polska powinna popierać członkostwo Ukrainy w Unii Europejskiej?

19%

19%

28%

23%

16%

21%

16%

19%

20%

18%

  Tak, bo tego wymaga 
bezpieczeństwo Europy

  Tak, gdy tylko Ukraina  
spełni kryteria

  Tak, gdy Ukraina spełni  
kryteria i rozwiąże problemy 
z Polską na tle historii 
i gospodarki

  Nie, bo to Polsce tylko zaszkodzi

  Nie mam zdania
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Grudzień 2024
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Listopad 2025
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Nadal większość Polaków wyraża poparcie dla członko-
stwa Ukrainy w NATO, ale wyraźnie zmniejsza się prze-
waga zwolenników nad przeciwnikami. Jednocześnie ro-
śnie odsetek osób niezdecydowanych.

Między grudniem 2024 a listopadem 2025 roku łączne 
poparcie spadło z 59% do 52%. Najmocniej obniżyło się 
bezwarunkowe – „bo to najlepszy sposób powstrzyma-
nia Rosji” – z 26% do 20%. Inny wariant – „tak, pod wa-
runkiem zakończenia wojny z Rosją i zawarcia pokoju” – 
aprobuje 33%, czyli niemal taki sam odsetek osób jak rok 
wcześniej, co nadal stanowi największą część wskazań po 
stronie poparcia.

Równolegle rośnie sceptycyzm: odsetek odpowiedzi 
„nie” wzrósł z 18% w grudniu 2024 rok u do 24% w listopa-
dzie 2025. 25% osób nie ma zdania (wzrost z 22%).

Całość wskazuje zatem na przesunięcie nastrojów: ma-
leje poparcie bezwarunkowe, przeważa postawa uzależnia-
jąca członkostwo od zakończenia wojny. Jednocześnie co-
raz silniej jest akcentowany sceptycyzm i obawy związane 
z potencjalną akcesją Ukrainy do NATO. Patrząc łącznie na 
wyniki dotyczące UE i NATO, można dostrzec coraz więk-
szą wstrzemięźliwość Polaków, którzy nadal popierają in-
stytucjonalne zbliżenie Ukrainy z Zachodem, ale stają się 
coraz bardziej czuli na realne lub postrzegane zagrożenia. 

↓   W Y K R E S  2 5 :

Czy Polska powinna popierać członkostwo Ukrainy w NATO
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Luty 2024

Grudzień 2024

20% 32% 24% 25%

Listopad 2025



58I ntegrac       j a  U krainy       z   N A T O  i  U E

Również badania fokusowe wskazują, że poparcie dla przy-
szłego członkostwa Ukrainy w UE i NATO słabnie i jest opa-
trywane zastrzeżeniami. Wojna sprawiła, że kwestia akce-
sji Ukrainy do obu organizacji weszła do głównego nurtu 
debaty publicznej. Analiza wypowiedzi respondentów po-
kazuje przy tym, że Polacy myślą o integracji Ukrainy jed-
nocześnie pragmatycznie, emocjonalnie i strategicznie. 
W tle rozważań o wartościach europejskich często poja-
wia się przede wszystkim pytanie o bezpieczeństwo Polski.

W wielu wypowiedziach akcesja Ukrainy do NATO jest 
przedstawiana jako wzmocnienie polskiego bezpieczeń-
stwa. Respondenci mówią o tym wprost:

W interesie Polski jest, żeby Ukraina wygrała 
i była po naszej stronie. 
(Wrocław, młodsi)

Dopóki mają z nami wspólny front, Rosja nie 
podejdzie pod granicę. 
(Wrocław, młodsi)

W tym ujęciu silna, prozachodnia Ukraina działa jak bufor, 
a jej zakotwiczenie w NATO miałoby ograniczać ryzyko 
przeniesienia rosyjskiej presji bezpośrednio na Polskę. 
Jednocześnie pojawia się wyraźny nurt obaw: część re-
spondentów postrzega członkostwo Ukrainy w NATO nie 
tylko jako tarczę ochronną, ale też jako potencjalny czyn-
nik zwiększający ryzyko konfrontacji z Rosją. Wątpliwo-
ści częściej formułują osoby starsze oraz bardziej scep-
tyczne wobec Zachodu.

Opinie dotyczące członkostwa Ukrainy w Unii Europej-
skiej są zazwyczaj zniuansowane i częściej przepuszcza-
ne przez filtr doświadczeń ekonomicznych. Z jednej stro-
ny pojawia się argument bliskości i potrzeby trwałego za-
kotwiczenia Ukrainy po stronie Zachodu:

Są naszymi sąsiadami, mają być z nami, 
nie przeciwko nam. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Niech wejdą do Europy, bo to lepsze dla 
wszystkich. 
(Wrocław, młodsi)

Z drugiej strony w wypowiedziach powracają obawy 
o koszty integracji i skutki konkurencji gospodarczej – 
szczególnie wśród rolników, drobnych przedsiębiorców 
oraz mieszkańców mniejszych miejscowości. W  tych 

grupach akcesja Ukrainy do UE bywa postrzegana nie jako 
kwestia symboliczna, lecz jako realna zmiana warunków 
ekonomicznych, która może uderzać w lokalne interesy 
i poczucie stabilności.

Zboże to osobny temat. Jak oni wejdą do Unii, 
to nas zaleją. 
(Łowicz, starsi)

Konkurencja będzie ogromna, a my już teraz 
ledwo wiążemy koniec z końcem. 
(Łowicz, starsi)

Respondenci podnoszą argumenty dotyczące potencjal-
nych kosztów akcesji Ukrainy do UE. Wskazują na przewa-
gę konkurencyjną ukraińskiego rolnictwa (tańszą produk-
cję i skalę), możliwość zwiększenia presji na rynku pracy, 
obawy o redystrybucję dopłat unijnych oraz konkurencję 
ze strony dużych podmiotów z Ukrainy.

Jednocześnie w wielu wypowiedziach członkostwo 
Ukrainy w UE jest przedstawiane jako szansa na uporząd-
kowanie relacji – zwłaszcza w kwestii granicy, transpor-
tu i handlu – poprzez objęcie obu stron tym samym reżi-
mem regulacyjnym. Ten pragmatyczny argument stresz-
cza wypowiedź:

Jak będą w Unii, to przynajmniej będą 
obowiązywać te same zasady. 
(Lublin, młodsi)

Powtarzającym się motywem jest przekonanie, że integra-
cja Ukrainy z zachodnimi strukturami powinna być warun-
kowa. Respondenci wskazują na korupcję, słabość insty-
tucji, problemy z praworządnością, chaos administracyjny 
i brak przejrzystości jako bariery, które muszą zostać przez 
Ukrainę realnie ograniczone przed akcesją.

Najpierw muszą wyczyścić u siebie korupcję, 
bo tam wszystko się załatwia pod stołem. 
(Lublin, młodsi)

W tym sensie badani nie odrzucają samej idei integracji; 
przeciwnie, wielu dostrzega jej strategiczne i cywilizacyj-
ne uzasadnienie. Podkreślają jednak, że poparcie nie jest 
bezwarunkowe: akcesja powinna być poprzedzona głębo-
kimi reformami i wiarygodnym wdrażaniem standardów.

Temat integracji nie funkcjonuje w próżni. Postrze-
ganie Ukrainy jest u części respondentów silnie osadzone 
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w pamięci historycznej – szczególnie w odniesieniu do Wo-
łynia oraz sporu wokół ekshumacji. Wypowiedzi sugerują, 
że ukraiński stosunek do zagadnień historycznych działa 
jak test intencji, nawet jeśli nie jest formalnie wskazywa-
ny jako warunek akcesji:

Jeżeli nie będzie przyznania się do historii 
własnej, to nie będzie porozumienia. 
(Lublin, młodsi)

Nie oznacza to, że respondenci wprost uzależniają człon-
kostwo Ukrainy w UE czy NATO od rozliczeń historycznych. 
Widać jednak, że emocjonalny kontekst pamięci wpływa 
na poziom zaufania, a tym samym na gotowość do popie-
rania integracji.

Całościowo wypowiedzi z fokusów układają się w spój-
ny obraz postaw „tak, ale”: członkostwo Ukrainy w NATO 
bywa postrzegane jako wzmocnienie bezpieczeństwa Pol-
ski, ale równolegle rodzi obawy przed eskalacją i ryzykiem 
wciągnięcia w konflikt. Integracja europejska jest uzna-
wana za sensowną, o ile zostanie poprzedzona reforma-
mi na Ukrainie oraz uregulowaniem kwestii rolnych i go-
spodarczych, które dziś budzą największe lęki konkurencyj-
ne. Dla wielu respondentów Ukraina przynależy do świata 
zachodniego; przedmiotem sporu nie jest więc sama za-
sada, lecz tempo, warunki i gwarancje: nie „czy”, ale „kie-
dy i na jakich zasadach”.
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Wojna na Ukrainie sprawiła, że relacje polsko-ukraińskie 
stały się jednym z najważniejszych tematów debaty pu-
blicznej. W badaniach fokusowych respondenci opisują dwa 
państwa, które – mimo bliskości geograficznej i wspólnych 
zagrożeń – pozostają uwikłane w liczne napięcia oraz po-
tencjalnie sprzeczne interesy. Obok solidarności dostrze-
gają także poszerzające się pole potencjalnych konfliktów 
ekonomicznych, społecznych i symbolicznych, które mogą 
w przyszłości wpływać na stan współpracy.

Jednocześnie dane sondażowe pokazują wyraźną 
zmianę w postrzeganiu wspólnych interesów. Między 
grudniem 2024 a listopadem 2025 roku istotnie wzrosło 

przekonanie, że Polskę i Ukrainę łączą obszary współpra-
cy. Udział odpowiedzi „tak, jest ich wiele” zwiększył się 
z 13% do 22%, a „tak, choć jest ich niewiele” z 10% do 20%. 
Łącznie odsetek wskazań twierdzących wzrósł więc z 23% 
do 42%.

Jednocześnie spadł udział odpowiedzi negatywnych 
i niezdecydowanych. Wskazania „nie” zmniejszyły się 
z 36% do 28%, a „trudno powiedzieć” z 42% do 30%. W po-
równaniu z końcem 2024 roku respondenci częściej dostrze-
gają wspólne interesy polsko-ukraińskie, a rzadziej dekla-
rują brak takich powiązań lub brak opinii.

↓   W Y K R E S  2 6 :
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Wzrostowi świadomości wspólnoty interesów towarzyszy 
bardziej powszechne dostrzeganie sporów. W efekcie rela-
cje polsko-ukraińskie coraz częściej jawią się responden-
tom jako złożone, zarówno wiele obiecujące pod względem 
możliwych korzyści, jak i obciążone realnymi napięciami.

Między grudniem 2024 a listopadem 2025 roku wyraź-
nie wzrosła świadomość występowania sporów w rela-
cjach polsko-ukraińskich. Odsetek odpowiedzi „tak, jest 
ich wiele” zwiększył się z 17% do 30%, a „tak, ale jest ich 

niewiele” z 15% do 31%. Łącznie odpowiedzi twierdzące 
wzrosły więc z 32% do 61%.

Równocześnie spadł udział osób, które sporów nie do-
strzegają, oraz tych, które nie potrafią zająć stanowiska. 
Odpowiedź „nie” zmniejszyła się z 23% do 8%, a „trudno 
powiedzieć” z 46% do 31%. Wskazuje to, że opinie stają 
się bardziej ugruntowane: rzadziej deklarowany jest brak 
zdania, a teza, że napięcia w relacjach są realnym i trwa-
łym elementem obrazu sytuacji, jest częściej akceptowana.

↓   W Y K R E S  2 7 :
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Podczas dyskusji w grupach fokusowych temat wspólnych 
interesów i konfliktów był szeroko komentowany. 

Wśród respondentów pojawia się poczucie, że Pol-
ska i Ukraina mają fundamentalny, wspólny interes w po-
wstrzymywaniu rosyjskiego imperializmu.

W interesie Polski jest, żeby Ukraina tę wojnę 
wygrała. 
(Wrocław, młodsi)

Oni trzymają Rosję z daleka od naszych granic.
(Wrocław, młodsi)

Ta narracja łączy obydwa narody bardziej niż cokolwiek 
innego. Wspólny adwersarz sprzyja współpracy. Stabil-
na i suwerenna Ukraina jest postrzegana jako bufor chro-
niący Polskę.

Respondenci zauważają, że masowa migracja z Ukra-
iny przynosi nie tylko wyzwania, ale również korzyści dla 
polskiej gospodarki.

Mam sąsiadów, którzy pracują. Pracują 
uczciwie, chcą tutaj żyć i pracować. 
(Łowicz, młodsi)

Widziałam Ukraińców, którzy naprawdę 
próbują się wtopić i pracować na swoje.
(Łowicz, starsi)

Ukraińscy pracownicy – w ocenie wielu respondentów – 
pomagają wypełniać luki kadrowe, zwłaszcza w budow-
nictwie, handlu oraz sektorze usług. Dla części badanych 
jest to namacalny przykład wspólnego interesu, szczegól-
nie w mniejszych miastach, gdzie brak rąk do pracy jest od-
czuwany najdotkliwiej.

W wypowiedziach często powraca kwestia zboża jako 
symbolu realnego sporu gospodarczego w relacjach polsko-
-ukraińskich, uderzającego bezpośrednio w interesy pol-
skich rolników. Napływ tańszego zboża z Ukrainy jest koja-
rzony z presją cenową i ryzykiem utraty dochodów. W tym 
ujęciu spór ma charakter czysto materialny – dotyczy kon-
kretnych kosztów i poczucia nierównych reguł konkurencji.

Wypowiedzi uczestników pokazują też, że polityka 
i pamięć historyczna pozostają silnie splecione w sposobie 
interpretowania relacji z Ukrainą. Zarówno przeszłość od-
legła, jak i doświadczenia XX wieku pozostają wciąż żywe 
i wpływają na ocenę współczesnych działań. Responden-
ci często mówią o historii jako sprawie niedomkniętej 

i wyrażają przekonanie, że politycy po obu stronach – pol-
skiej i ukraińskiej – unikają konsekwentnej, uczciwej roz-
mowy o trudnych wątkach.

To jest zamiecione po prostu. To nie jest 
poruszane. 
(Łowicz, młodsi)

Wyjaśnienie tego, co było, pozwoli myśleć 
ewentualnie do przodu. 
(Łowicz, młodsi)

Jeżeli nie będzie przyznania się do historii 
własnej, to nie będzie porozumienia. 
(Lublin, młodsi)

Jednocześnie część uczestników podkreśla, że historia 
nie musi determinować przyszłości — pod warunkiem że 
po stronie polityków pojawi się gotowość do otwartego 
jej omówienia. W wypowiedziach powraca przekonanie, 
że wyjaśnienie tego, co było, jest warunkiem budowania 
zaufania i dalszej współpracy, natomiast „zamiatanie hi-
storii pod dywan” działa odwrotnie: utrwala niepewność, 
wzmacnia podejrzliwość i podsyca emocje.

Respondenci opisują politykę historyczną jako obszar 
zaniedbany. Krytyka dotyczy zarówno strony polskiej – 
postrzeganej jako niespójna i niemówiąca jednym gło-
sem – jak i strony ukraińskiej, która zdaniem części bada-
nych pielęgnuje narracje nieprzystające do polskiej wraż-
liwości. W tym kontekście polityka wobec Ukrainy staje 
się dla respondentów nie tylko kwestią bieżących intere-
sów, lecz także sprawdzianem odpowiedzialności i dojrza-
łości klasy politycznej.

Poziom znajomości sprawy ekshumacji i pochówku 
ofiar Rzezi Wołyńskiej pozostaje raczej powierzchowny, 
choć w porównaniu z grudniem 2024 roku widać niewielki 
wzrost deklarowanej orientacji w temacie. W listopadzie 
2025 największa część respondentów (52%) wskazuje od-
powiedź: „tak, słyszałem/słyszałam o tym, ale nie mam do-
kładnej wiedzy” (wzrost z 49% w grudniu 2024). Odsetek 
osób deklarujących bardzo dobrą znajomość tematu na-
dal stanowi mniejszość, ale również rośnie: z 17% do 20%. 
Jednocześnie spada udział tych, którzy nigdy o sprawie nie 
słyszeli – z 24% do 17%. Odsetek odpowiedzi „trudno po-
wiedzieć” pozostaje stabilny (12% ).

Analiza demograficzna wskazuje, że mężczyźni czę-
ściej niż kobiety deklarują bardzo dobrą znajomość tema-
tu (28% wobec 12%). W podziale wiekowym najwyższą 
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świadomość wykazują osoby w wieku 45–65 lat (27%), pod-
czas gdy najmłodsi respondenci w wieku 18–24 lat deklaru-
ją najniższą znajomość tej sprawy (14%). Temat ekshumacji 

i pochówku ofiar jest bardziej znany wśród starszych grup 
wiekowych, co wynika zapewne z większego zaintereso-
wania historią.

↓   W Y K R E S  2 8 :
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Badani wyraźnie sygnalizują, że kwestia ekshumacji i god-
nego pochówku ofiar Rzezi Wołyńskiej pozostaje dla nich 
ważnym, wciąż nierozwiązanym problemem, który – w ich 
opinii – Ukraina powinna uregulować możliwie szybko. 
Tylko niewielka część respondentów akceptuje odsuwa-
nie sprawy w czasie, a postawa polegająca na zamknięciu 
tematu bez ekshumacji występuje marginalnie. Zagad-
nienia dotyczące pamięci historycznej w istotny sposób 
kształtują oczekiwania wobec relacji polsko-ukraińskich.

Większość badanych oczekuje od Ukrainy działań w tej 
sprawie: 57% uważa, że Ukraina powinna jak najszybciej 
umożliwić ekshumację i godny pochówek szczątków ofiar. 
27% opowiada się za przesunięciem ekshumacji na bardziej 
sprzyjający moment, na przykład po zakończeniu działań 
wojennych. Jedynie 7% jest zdania, że do tematu nie na-
leży wracać i nie należy przeprowadzać ekshumacji, a 9% 
nie ma w tej sprawie zdania.

57%

27%

7%

9%

	 Ukraina powinna jak 
najszybciej umożliwić 
ekshumację i godny 
pochówek szczątków ofiar

	 Z ekshumacjami lepiej 
poczekać na bardziej 
sprzyjający czas, na 
przykład na zakończenie 
działań wojennych

	 Najlepiej byłoby nie 
wracać już do bolesnych 
spraw z przeszłości, 
nie przeprowadzać 
ekshumacji  i uznać temat 
za zamknięty

	 Trudno powiedzieć

↓   W Y K R E S  2 9 :
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Dla wielu uczestników badań Rzeź Wołyńska nie jest wy-
łącznie odległą historią, lecz również traumą rodzinną, któ-
ra ciągle wraca, zwłaszcza gdy mowa o współpracy Pol-
ski i Ukrainy.

To jest zamiecione. Nie ma rozliczenia historii.
(Łowicz, młodsi)

Respondenci wyrażają poczucie, że kwestia ekshumacji 
i pochówku ofiar Rzezi Wołyńskiej pozostaje niezałatwio-
na, a państwo ukraińskie – w ich opinii – unika jasnego 
stanowiska.

To właśnie nie jest ani na lewo, ani na prawo, 
tylko historia nie jest poruszana, to jest 
zamiecione po prostu. 
(Lublin, starsi)

Część osób mówi wprost, że brak zgody Ukrainy na ekshu-
macje jest dla nich jednym z najpoważniejszych punktów 
zapalnych w relacjach polsko-ukraińskich.

Jeżeli nie będzie przyznania się do historii 
własnej, to nie będzie porozumienia. 
(Lublin, młodsi)

Wypowiedzi pokazują również, że pamięć o Wołyniu jest 
często pamięcią przekazywaną w rodzinach, niekoniecznie 
zakorzenioną w wiedzy szkolnej czy publicznej. Dla wielu 
badanych wiedza o Rzezi Wołyńskiej to emocjonalne hi-
storie rodzinne.

Każdy słyszał, że coś takiego było, ale oprócz 
naszych może rodziców czy dziadków, to 
dokładnie [nikt] nie wie, o co chodzi. 
(Łowicz, młodsi)

Takie szczątkowe i niepełne informacje zwiększają poczu-
cie niesprawiedliwości, bo brak edukacji historycznej nie 
gasi emocji, ale wręcz je wzmacnia. W wielu wypowie-
dziach respondenci odnoszą się do rodzinnych opowie-
ści o ofiarach.

Zabili brata pradziadka, dziadka – to wraca 
w rozmowach. 
(Wrocław, starsi)

Rodzinne historie nadają sprawie osobisty wymiar, w któ-
rym kwestia ekshumacji nie jest tylko decyzją polityczną, 
ale także obowiązkiem moralnym państwa wobec rodzin 
ofiar. Część osób uważa, że stosunek Ukrainy do ekshuma-
cji jest testem dojrzałości tego państwa i jego gotowości 
do prawdziwego partnerstwa z Polską:

Wyjaśnienie tego, co było, pozwoliłoby myśleć 
do przodu. 
(Lublin, młodsi)

W narracjach respondentów pojawia się przekonanie, że 
dopóki nie zostanie przywrócone prawo do ekshumacji 
i godnego pochówku, relacje polsko-ukraińskie będą za-
wsze obciążone „niewypowiedzianą prawdą”.

Dla respondentów problem ekshumacji ma przede 
wszystkim wymiar moralny i symboliczny, nie techniczny. 
To nie jest kwestia logistyczna, ale emocjonalna: pamięć 
o zamordowanych, prawo rodzin do godnego pochówku, 
sprawiedliwość historyczna, szacunek między narodami.

Dlatego temat ten jest tak podatny na emocje – na-
wet jeśli w debacie publicznej pojawia się w sposób sub-
telny lub zawoalowany.
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↓   W Y K R E S  3 0 :
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Ocena relacji polsko-ukraińskich w listopadzie 2025 roku 
lekko się pogarsza względem końca roku 2024: spada od-
setek ocen pozytywnych, rośnie udział ocen negatywnych, 
a jednocześnie zwiększa się niezdecydowanie responden-
tów. W efekcie opinie stają się bardziej spolaryzowane, 
a wcześniejsza przewaga ocen dobrych – widoczna w grud-
niu 2024 roku – wyraźnie się zmniejsza.

Między grudniem 2024 a listopadem 2025 roku suma 
ocen „dobre” + „bardzo dobre” spadła z 31% do 27%. 

Równocześnie wzrosły oceny negatywne: łącznie „złe” 
+ „bardzo złe” z 22% do 25%. Udział ocen neutralnych 
zmniejszył się z 37% do 32%, natomiast odpowiedź „trud-
no powiedzieć” wzrosła z 11% do 16%, co wskazuje na na-
rastającą trudność w jednoznacznej ocenie relacji.

W rezultacie w listopadzie 2025 roku odsetek ocen po-
zytywnych i negatywnych jest zbliżony (27% versus 25%), 
podczas gdy w grudniu 2024 relacje częściej oceniano po-
zytywnie (31% versus 22%).
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Wojna na Ukrainie stała się dla Polaków czymś więcej niż 
dramatycznym wydarzeniem za wschodnią granicą. W roz-
mowach prowadzonych w ramach badań fokusowych po-
jawia się przekonanie, że konflikt wpływa na codzienność, 
poczucie bezpieczeństwa, ocenę polityków, a nawet na wy-
obrażenia o przyszłości Europy. To wojna, która zdomino-
wała wszystko: relacje polsko-ukraińskie, debatę publicz-
ną i emocje społeczne.

Pełne zwycięstwo Ukrainy budzi nadzieję, ale nie jest 
powszechnie postrzegane jako realny scenariusz. W nar-
racjach respondentów najczęściej powracają trzy warian-
ty: ograniczone zwycięstwo Ukrainy, długotrwały konflikt 
zamrożony oraz narzucony pokój. Najczarniejszy scena-
riusz — ukraińska przegrana — jest jednocześnie najważ-
niejszym argumentem za wspieraniem Kijowa. Lęk przed 
eskalacją ogranicza gotowość do pełnego zaangażowania 
militarnego, zwłaszcza wśród osób starszych.

Pierwszy scenariusz zakłada ukraińskie zwycięstwo, 
ale częściej rozumiane jako wygrana moralna i przetrwa-
nie państwa niż odzyskanie wszystkich terytoriów. Pola-
cy sympatyzują z Ukrainą i podziwiają jej determinację:

Naprawdę, oni tam walczą po prostu i żyją na 
skraju. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Zwycięstwo rozumiane jako odzyskanie Krymu, Donbasu 
i innych okupowanych ziem wielu osobom wydaje się od-
ległe. Silniejsze jest przekonanie, że Ukraina nie przegra 
i przetrwa dzięki własnej odporności i pomocy Zachodu.

W tym ujęciu pomoc dla Ukrainy jest często postrze-
gana nie tylko jako akt solidarności, lecz także jako ele-
ment polskiej strategii bezpieczeństwa.

Inny scenariusz zakłada zamrożenie konfliktu – jest 
on najbardziej obecny w świadomości respondentów. Ba-
dani odwołują się do analogii z Koreą czy Naddniestrzem 
i mówią o tym bez entuzjazmu, raczej z poczuciem, że taka 
może być polityczna logika wojny.

Padają opinie:

Nikt nie wie, jak to się skończy, bo tam cały 
czas walczą. 
(Wrocław, młodsi)

To będzie ciągnęło się latami. 
(Lublin, młodsi)

W tle wybrzmiewa zmęczenie wojną i jej konsekwencja-
mi odczuwanymi w Polsce: napływem uchodźców, kosz-
tami pomocy, obawami o własne zasoby obronne. W tym 
wariancie część badanych opowiada się za dalszą, ale wa-
runkową i bardziej zrównoważoną pomocą.

tak, ale: „…żeby nie rozbroić Polski…” 
(Lublin, młodsi)

tak, ale: „…jasnymi zasadami…”
(Wrocław, młodsi)

tak, ale: „…nie w nieskończoność…” 
(Wrocław, starsi)

Kolejnym scenariuszem jest narzucony pokój i ukraińska 
kapitulacja. W wyobrażeniach Polaków to wariant budzą-
cy największy lęk, bo oznaczałby przesunięcie obszaru kon-
trolowanego przez imperialną Rosję bliżej Polski.

Jeśli Ukraina padnie, następni będziemy my.
(Wrocław, młodsi)

W tej logice pomoc dla Ukrainy staje się nie opcją, lecz 
koniecznością. Dla wielu respondentów to właśnie ten 
czarny scenariusz najbardziej uzasadnia wsparcie mili-
tarne i polityczne, ponieważ łączy solidarność z interesa-
mi bezpieczeństwa.

W rozmowach pojawiają się też scenariusze mniej 
prawdopodobne, jak zmiana polityczna w Rosji. Gdy ba-
dani mówią o odejściu Putina, w wypowiedziach dominu-
je trzeźwy sceptycyzm, a nie wiara w trwałą zmianę kursu:

Tam i tak rządzi logika imperialna.
(Wrocław, młodsi)

Dlatego ten scenariusz nie stanowi realnej podstawy do 
formułowania opinii o polskiej pomocy. Bardziej funkcjo-
nuje jako dalekie, niepewne „co by było, gdyby”.

Odrębnym, silnie emocjonalnym wątkiem jest ryzyko 
eskalacji i rozlania wojny poza Ukrainę. Polacy obawiają 
się, że Polska – jako kraj frontowy NATO – może zostać 
wciągnięta w konflikt. To właśnie ten strach najczęściej 
hamuje poparcie dla szeroko zakrojonej pomocy wojsko-
wej, co dobrze oddaje komentarz:
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Pomagać, ale z umiarem, żeby nie zostać 
wciągniętym do wojny.
(Lublin, młodsi)

Eskalacja pozostaje w oczach badanych scenariuszem 
najmniej prawdopodobnym, ale najbardziej obciążają-
cym emocjonalnie.

Rozmowy o końcu wojny niemal zawsze przechodzą 
płynnie na temat polskiej pomocy, który dzieli responden-
tów na dwa obozy. Pierwszy można streścić jako: „poma-
gajmy, bo to w naszym interesie” – dominuje tu przeko-
nanie, że Ukraina chroni nas przed Rosją:

Dlatego lepiej wysłać broń teraz, niż za parę lat 
płacić własną krwią.
(Wrocław, młodsi)

Pomoc jest potrzebna, bo oni walczą również 
za nas. 
(Rzeszów, młodsi i starsi)

Drugiemu obozowi przyświeca hasło: „pomagać, ale roz-
sądnie”. W tej perspektywie pojawia się silny akcent na 
ograniczenia po stronie Polski: budżetowe, społeczne i mi-
litarne. Zbyt długo trwająca wojna rodzi frustrację i obawy 

o zdolność państwa do utrzymania pomocy na niezmienio-
nym poziomie; wsparcie powinno więc mieć granice, wa-
runki i mechanizmy kontroli.

W obydwu podejściach wspólne jest oczekiwanie: Po-
lacy oczekują konkretnej strategii, nie tylko hasła o solidar-
ności. Chcą jasnej odpowiedzi, jakie mogą być skutki po-
mocy, jak długo ma trwać i co Polska ma z niej w zamian.

W tegorocznym badaniu sondażowym – podobnie 
jak w pomiarze z grudnia 2024 roku – za scenariusz, któ-
ry w największym stopniu zapewniłby Polsce trwałe bez-
pieczeństwo, respondenci najczęściej uznają zwycięstwo 
Ukrainy nad Rosją (39%). 

Nieznacznie wzrosły natomiast wskazania na wariant 
zamrożenia konfliktu przy jednoczesnym zachowaniu nie-
podległości Ukrainy: z 21% do 23%. Pozostałe scenariusze 
również utrzymują się na poziomach zbliżonych do ubiegło-
rocznych. Przedłużający się konflikt na wyczerpanie wska-
zuje 7% respondentów, a zwycięstwo Rosji pozostaje wy-
borem marginalnym (4%).

Wyniki sugerują, że Polacy wciąż wiążą bezpieczeń-
stwo Polski przede wszystkim z jednoznacznym sukcesem 
Ukrainy. Jednocześnie relatywnie liczne wskazania na za-
mrożenie konfliktu mogą odzwierciedlać rosnącą niepew-
ność co do możliwości takiego rozstrzygnięcia wojny oraz 
społeczne zmęczenie jej przedłużaniem się.
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Potencjalny rozwój sytuacji na Ukrainie, który mógłby zapewnić 

trwałe bezpieczeństwo Polski
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  Jednoznaczne zwycięstwo 
Ukrainy nad Rosją, włącznie 
z odzyskaniem przez nią kontroli 
nad całym terytorium (łącznie 
z Krymem), aby skutecznie 
powstrzymać rosyjską 
ekspansję

  Zamrożenie konfliktu, ale 
obrona niepodległego bytu 
państwowego przez Ukrainę, 
nawet kosztem utraty kontroli 
nad częścią terytorium

  Przedłużający się konflikt 
na wyczerpanie, który 
poważnie osłabia rosyjski 
potencjał wojskowy i zdolności 
do prowadzenia ekspansji

  Zwycięstwo Rosji, które 
pozwoliłoby na ustabilizowanie 
sytuacji w regionie

  Nie mam zdania

Luty 2024

Grudzień 2024

39% 23% 7% 4% 27%

Listopad 2025



73

10. Podsumowanie

W wynikach omawianej tu trzeciej fali badań opinii Po-
laków o Ukrainie i stosunkach polsko-ukraińskich widać 
zmiany na wielu poziomach. Ogólnie można zauważyć, że 
nastroje polskiej opinii publicznej się pogorszyły – przy-
bywa opinii krytycznych i sceptycznych, a ubywa ducha 
pierwszej mobilizacji – spontanicznej solidarności i goto-
wości do ponoszenia kosztów bez stawiania warunków. 
W danych i wypowiedziach respondentów dominują dziś 
inne emocje – więcej w nich obaw, powściągliwości, zmę-
czenia i przeciążenia tematem wojny, ale też coraz wyraź-
niejszego realizmu w ocenie sytuacji wokół Ukrainy. Wyła-
nia się z nich obraz ambiwalentny, niekiedy niespójny, który 
nie powinien być jednak interpretowany jako odwrót pol-
skiej opinii publicznej od Ukrainy i Ukraińców.

Polska opinia publiczna nadal wyraźnie stoi po stronie 
Ukrainy, popiera jej walkę obronną i rozumie sens oporu Ki-
jowa dla bezpieczeństwa Polski. Strategiczna ocena tych 
wydarzeń jest wśród Polaków bardzo spójna. Nie zmienia 
jej na razie oddziaływanie rosyjskiej dezinformacji, której 
Polacy są poddawani.

Jednocześnie na tę stabilną ocenę strategiczną nakła-
dają się dwa kluczowe procesy, które budują nowy realizm 
postaw. Pierwszy to spadek wiary w jednoznacznie pozy-
tywny scenariusz zakończenia wojny. Istotną rolę odgry-
wa tu ocena przewartościowań w polityce Stanów Zjedno-
czonych wobec konfliktu rosyjsko-ukraińskiego. Niejasny 
przebieg tak zwanego procesu pokojowego osłabił prze-
konanie opinii publicznej, że wojna zakończy się na wa-
runkach korzystnych dla Ukrainy i dla całego regionu. To 
osłabia gotowość do bezwarunkowego poparcia i zwięk-
sza ostrożność, zwłaszcza gdy w tle rośnie poczucie bez-
pośredniego ryzyka dla bezpieczeństwa Polski. W tej per-
spektywie wsparcie dla Ukrainy pozostaje w oczach bada-
nych uzasadnione, ale częściej jest formułowane w kate-
goriach bilansu ryzyka, posiadanych zasobów i możliwych 
granic zaangażowania.

Obawy o bezpieczeństwo kraju idą w parze z drugim 
wymiarem nowego realizmu, który dotyczy oceny pomocy 
publicznej dla obywateli Ukrainy przebywających w Polsce. 
Krytyczne głosy nie koncentrują się wyłącznie na samych 
uchodźcach, lecz przede wszystkim na zasadach wsparcia: 
jego skali, przejrzystości i kontroli. W wielu wypowiedziach 
pojawia się oczekiwanie, by pomoc była bardziej selektyw-
na, ograniczona jasnymi kryteriami i lepiej komunikowa-
na – tak, aby minimalizować poczucie niesprawiedliwości 
i ryzyko nadużyć.  Wydaje się też jednak, że apogeum emo-
cji w tej sprawie zostało osiągnięte. Z uznaniem przyjmo-
wane są postawy większości gości z Ukrainy, którzy pra-
cują, uczą się i funkcjonują samodzielnie; to właśnie bez-
pośrednie doświadczenia często decydują o tym, czy po-
parcie dla pomocy się utrzymuje, czy słabnie.

Obserwujemy zatem, jak się wydaje, kolejny etap pro-
cesu korygowania i urealniania zarówno emocji społecz-
nych, jak i ocen sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej. 
Dobrze to widać w odpowiedziach na pytania o interesy łą-
czące i dzielące Polskę i Ukrainę – respondenci coraz czę-
ściej dostrzegają jednocześnie obszary wspólnoty intere-
sów oraz realne napięcia gospodarcze i polityczne. Polska 
opinia publiczna przez prawie cztery lata trwającej woj-
ny na nowo uczy się Ukrainy, zaczyna dostrzegać zarów-
no szanse, jak i wyzwania, odchodząc od prostego sche-
matu z początku wojny, co sprawia, że postrzeganie relacji 
staje się trudniejsze do jednoznacznego uporządkowania.

Mimo rosnącej złożoności ocen, jedno pozostaje sta-
łe: Ukraina jest w polskim myśleniu traktowana jako su-
werenny podmiot. Polacy formułują wobec niej oczeki-
wania – w sprawach polityki pamięci czy współpracy go-
spodarczej – ale nie kwestionują jej prawa do samodziel-
nego wyboru kierunku rozwoju. To trwały fundament, na 
którym – niezależnie od niepewnego dalszego przebiegu 
wojny i zmian w otoczeniu międzynarodowym – mogą 
opierać się przyszłe relacje polsko-ukraińskie.
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